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Nr. 146. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domn, czy też 
na prowineji i w calej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięcznie złr. *.— kwartalnie A 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 5.350) 
Za granica kwartalnie złr. 750. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a samiejscowa winna siç ończyć nie w środku 
lecz s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
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Lwów dnia 26. czerwca. 

O konsystorzu papiezkim tajnym, 
który odbył się d. 28 bm. podajemy jeszcze nastę- 
pujące bliższe szezegóły: Konsystorz ten był 
dlatego w rew zwyczajowi, w części publiczny, że 
odbyła się na nim prekonizacja nowo wybranego 
maroniekiego patrjarchy antiocheńskiego. Nowo 
wybrany prałat msgr. Jan Hagg, przysłał jako 
awego zastępcę maronickiego arcybiskupa z Arva, 
który odebrał z rąk papieża palliusz. Przy tej 
sposobnofci miał papież mowę o nowym wyborze, 
w której pochwalił wierne przywiązanie Maroni- 
tów do rzymskiego kościoła. Po proklamowaniu 
wyborn tego nowego patrjarchy, prałaci, kanonicy 
itd. ustąpili, poczem odbył się Ściśle tajny konsy- 
storz, na którym nast ;pujący prałaci mianowani 
zostali kardynałami: msgr. Vanutelli, nuncjusz 
papiezki w Lizbonie, msg”. Galleati, arcybiskup 
Rawenny, ms:r. Mermillod, biskup Lozanny i 
Genswy i msyr. Dunajewski, książę biskup 
krakowski. Następnie prekonizował papież jeszcze 
następujących prałatów i arcyliskupów: Wiednia 
ks. Gruschę dalej Otrantu i Acerenzy, bisk ;pów 
Ripatransony, Morcii, Noli, Lipari, Atri i Penny, 
Gwastalli, Tortony, koadjutorów dla Loretto, Cor- 
reto, S. Angelo dei Lombardi i Nusco; «alej 
biskupów in partibus w Cidonii i Tuberyadzie, 
wreszcie sufraga na-biskupa archidyce- 
zji gnieźnieńskiej ks Andrzejewicza 
jako tytularnego biskupa Fi!tomelii (we Frygii). 
Po ukończeniu konsystorza przyjmował papież 
nowo mianowanych biskupów w sali tronowej i 
wręczył im insygnia biskupie. 


Wczoraj 25. b. m. toczyła się w Reichstagu 
dalsza rozprawa nad przedłożeniem woj- 
Bkowem., Poseł welfijski Decken oświadczył, 
iż stronnictwo jego głosować będzie przeciw 
przedłożeniu ; tak dłngo bowiem nie ma zaufania 
do rządu, dopóki prawo międzynarodowe, złama- 
ne w roku 1866, nie zostanie restytuowane i nie 
będzie przywrócone królestwo Hannoweru. Poseł 
Huene (z centrum) przemawiał za przedłoże- 
niem, ale domagał się u:hwalenia rezolncji 
Windthorsta co do zniżenia czasn ti wania służby 
prezencyjnej. Socjalista Bebel mówił wśród 
skupionej uwagi Izby, przeszło 2 godziny. Dowo- 
dził, że centram i Windthorst ni» dotrzymują 
przyrzeczeń danych wyborcom i stronnictwo śro- 
dka stało się teraz stronnictwem rządowem. Obe- 
cny stan Europy wywołany został, kr 
wcy, aneksją Alzacji i Lotaryngji. To na, 
Yrancję do Rosji, a twierdzeniu temu chyba nikt 
dziś jaż nie zaprzeczy. Jakkolwiek w całych 
Niemczech nie znajdzie się obeenie ani jeden 
poważnie myślący człowiek, któryby żywił jakieś 
zaencianki wojownicze, to-jednak pewnem jest, 
Że wszystils myśli Francuzów skierowane są do 
odebrania Niemcom Alzacji i Lotaryngji. W tym 
właśnie kierunku działają niemniej perswazje 
Rosji, która usiłuje zamienić także Bałtyk na 
morze rosyjskie i dlatego to Europie zagraża 
niebezpieczeństwo nstawiezne od wschodn i za- 
chodu. Jeśli jednak bierze się w rachubę trój- 
przymierze, które wypłynęło z konieczności poli- 
tycznej, to WÓWCZAS sytnacja militarna Niemiec 
nie wydaje się być bynajmniej niekorzystną. Ro- 
sja, która zaledwie zdołała uporać się z Tur: ję, 
stoi daleko pc za organizacją wojskową trójprzy- 
mierza. 

Następnie krytykował Bebel obecny system 
militarny. Dłagi Czas słnżby czynnej i złe ob- 
chodzenie się ż żołnierzami, sprawia, że w razie 
Wojny, wojsko 7 entuzjazmem nie podąża na pole 
‘walki. Choćby tylko z tych powodów, musi so- 
cjalna demokracja głosować przeciw przedłożeniu, 
„Jak niemniej przeciw rezolucjom Windthorsta, 
niewy powiadającym włiściwie niczego, a opar- 
tym na pozorach fałszyw) ch. , } 

Ministe : Verdy polemizował nastę- 

jo „ GROT WOJNY iakoby żołnierze nie- 
pnie z twierdzeniem Bebla, J8509y trakto aAA 
mieccy nie byli w armji PO ludzku tra p: Ti 
Bebel nie ma Żadnego kontraktu 2 armją, à = R 
się wyłącznie z tymi malkontentami, EM zk 
nież jako żołnierze do niczego nie 5% zdolni, Av 
zacja i Lotaryngja była od wieków furtką ooo 
do wypraw na Niemcy. Gdyby te. krajone paz 
Francuzom, wówczas ludność tamtejsza pomaczy” 
łaby szeregi francuskie i Niemey byłyby mni. 
ne do nowych ofiar celem wzmocnienia swej army. 
Czasy nasza są nader poważne. Nie wy 
grzewaj p ieniach kampanii Zwycię: 
 ŁroWajJmy się w promieniach jącerni 
skiej, którą podjęliśmy ongi 2 przemagająć 
Przeciwnika siłami. Przyszły bój może ukształlo- 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 
"wilkie Collins'a. 
(Z angielskiego ). 


: (Ciąg dalszy.) 

Chciałabym bardzo poznać brabiego. Jest 

on najściślejszym przyjacielem Sir Percivala i 
z tego tyłu wzbudza we mnie Żywy interes. 
Obie z po nie widziałyśmy go nigdy. Wiem 
Ki gz ylko, że przed uty przypadkowa jego 
Br K nę dach Trinita del Monte, w Rzy- 
ka pmet SIę do ocalenia Percivala od ra- 
'sobie także, że z Z rąk bandytów. Przypominam 
Filipa Fairlie przgą lu niedorzecznego oporn p. 
napisał do nie JAWŁO związkowi siostry, hrabia 
80 list bardzo umiarkowany i ro- 


 zumuy, który 
_ pozostał bez odpowiągyy dem wyznać muszę — 


Tyle t > . ; 

1 Porolóa. EA Ro mi o przyjacielu =1r 
|” pea Ciekawa j my: Gazy nii di nabiał 
‘krainach przyszłaś płądzi ochotnie po mglistych 
Sir Percival „., | róćmy do chwili obecnej 
ercival, y chwili obecnej. 


> Ę h rzyjim $ . f 
ża zas E 
tylko uprzejmości, lecz wielkiej dobroci serca. 
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wać się zupełnie inaczej. Mamy dziś do czynienia 
z przeciwnikiem bez porównania silniejszym, niżeli 
dawniej. Powtarzam panom: czasy nasze są 
groźne, nieskończenie groźne! 

W dalszym toku oświadczył się minister z 
wszelką stanowczością przeciw 2-letniej służbie. 
Do wszystkich komend wojskowych wystosowano 
swego czasu zapytania w tej mierze i z 240, je- 
dna, jedyna tylko odpowiedź, opiewała korzystnie 
dla służby dwuletniej. 

Po ministrze zabrał głos Polak p. Komie- 
rowski. My — mówił — jakkolwiek nie jeste- 
śmy pod względem finabsowym pomyślnie sytuo- 
wani, przytem zaś jesteśmy uciskani pod 
względem politycznym i religijnym, 
to przecież, mimo lo wszystko, będziemy głoso- 
wali za przedłożeniem. Zbyt często byliśmy spo- 
twarzaui nawet przez prasę półurzędową. to jednak 
nie powstrzyma nas od spełnienia obowiązków na- 
szych. W ciągu wszystkich dziejów naszych sta- 


waliśmy zawsze w obronie tronu i ołtarza. Spo- 
dziewamy się też, Że cesarz naszemu uciśnio- 
nemu narodowi rękę ochronną poda. Jakkol- 


wiek nigdy nie cofaliśmy się przed walką, to 
jednak nie możemy dziś zachowywać się opornie 
wobec idei konferencyj pokojowych. Kończę, wska- 
„ując na wezwanie kanclerza, abyśmy ile możności 
jednogłośnie to przedłożenie uchwalili. I my pra- 
gniemy dorzucić grosz nasz w tym względzie, Jeśli 
zamiary nasze nie zostaną zrozumiane i porozu- 
mienie pomiędy Polakami a rządem osiągnąć się 
n'e da, w takim razie nie będzie to już winą naszą. 

Na tem rozprawę przerwano, odraczając ciąg 
dalszy do dzisiaj, 26 b. m. 


Z dniem 1. lipca kierownictwo pruskiego 
minister jum skarbu obejmuje dep, Miquel. Mia- 
nowanie to, mające niepośledaio polityczną wa- 
gę, wywołało wielkie zainteresowanie. Dzienniki 
berliński» nadają wypadkowi temu pierwszo- 
rzędne polityczne znaczenie dla Niemiec. Libe- 
ralny Berliner Tagblatt uważa za zwycięstwo 
swego stronnictwa, że jeden z jego przywódców 
został ministrem. Jan Miquel, urodzony dnia 2L. 
lutego 1591 r. w Neuenhaus w Królestwie Beut- 
beim, pochodzi z francuskiej rodziny, która wy- 
emigrowału do Niemiec. Nauki prawnicze odby- 
wał w Getyndze i Heidelbergu, poczem jako ad- 
wokat osiedlił się w Getyndze. W r. 1364 wy- 
brano go posłem do drugiej Izby w Hanowerze; 
w owym czasie wydał kilka cennych dzieł o finan- 
sach hanowerskieh. Przedtem jeszcze założył 
wraz z Bennigsenem „niemieckie stowarzyszenie 
narodowe“. W r. 1865 został burmistrzem mia- 
sta Osnabrück, a w r. 1567, jako deputowany do 
pruskiej Izby poselskiej i do półnoeno-niemie- 
ckiego parlamentu, miał naczelne Stanowisko 
w pośród narodowo liberalnego stronnictwa. 

Działalność jego parlamentarna była wielo- 
stronną. W roku 1870 ułożył adres wojenny par- 
lamentu, a w r. 1876 był referentem komisji 
sprawiedliwości. Jako doradca prawny należał w 
latach 1870—1873 do dyrekcji Towarzystwa dy- 
skontowego. W jesieni 1876 objął powtórnie go- 
dność burmistrza Osnabrick'u, w tymsamym roku 
mianował go uniwersytet berliński honorowym 
doktorem a w r. 1879 został burmistrzem Frank- 
furtu a równocześnie został powołany do Izby pa 
nów. Po jedenastoletniej przerwie w r. 1887 dał 
się znowu wybrać do sejmu pruskiego i z Benig- 
senemstanął ua czelenationał-liberałów. Oddawnajuż 
uważano Miquela jako kandydata na ministra. Szcze - 
gólniejszą przychyluość okazał mu cesarz Wilhelm IL 
od pierwszej chwili wstąpienia na tron. Przypomina- 
my słowa jego, że Miquel należy do jego ludu i że w 
pa ae swojej bytności w Frankfurcie wniósł toast 
s yyy” jego. Przypuszczano, żeza ks. Bismarka 

caciał przyjąć tego urzędu, gdyż wobec wszech- 
władności księcia Żelaznego nie mógłby mieć 
leżytego wpływu na spraw k mogidy mieć na- 
ten wpływ zapewniony Mi. skarbowe, teraz mu 
na podstawie dokładni quel zajął stanowisko 

; l 1e % ©eSarzem i Caprivim 
omówionego programu refor P 
kują od „niego zaprowadzen 
progresyjnego i podatku we 
snego. Dziś we czwartek m 


z magistratem i reprezentacja miejską Frankfurtu 


„ Sprawa połączenia ministerstwa skarbu pru- 
skiego z zarządem finansów cesarstwa dotąd nie- 
rozstrzygnięta. W kołach parlamentarnych, opty- 
mistycznie usposobiouych, panuje przekonanie, iż 
stworzonem zostanie ministerstwo finansów i kie- 
rownictwo tego powierzone będzie również p. Miqne- 
lowi. Krążą również pogłoski o nominacji bliskiej do 
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We Lwowie, — Piątek dnia 27. Czerwca 1890, 


GAZETA NARODOWA 


OZ ZZ CECCAR W E A 


tego departamentu w zarządzie czeskim p. Jehnke, 
dyrektora fabryk Krupa. 


Kongres więzienny, który onegdaj 
zakończył się w Petersburgu, miał się, wedle 
zdania pism rosyjskich, udać bardzo dobrze. 
Objawem tego „udania się* ma być to, że car 
i earowa byli obeeni przy uroczystości otwarcia 
kongresu i że tenże liczył około 200 ezłonków 
więcej, aniżeli ostatni kongres więzienny w Rzy- 
mie. Według nas, kongres byłby się udał na 
prawdę, :dyby był znalazł odwagę powzięcia, 
wobec wyszłych niedawno nagaw przerażających 
stosunków więziennych w Sykevji, rezołucji, po- 
lecającej ulepszenie systemu I metody wysyłania 
skazańców na Syberję. Tymczasem inaczej się 
stało; kongres nie dorósł swojemu zadaniu, nie 
wykonał ciążącego na nim obawiązku ludzkości, 
a ograniczył się tylko na powzięciu rezolucyj 
polocających, załatwienie układów wydawania 
przestępców, utworzenie międzynarodowego towa- 
rzystwa, któreby się miało opiekować uwolnio- 
nymi uwiężniami, współdziałanie wszystkiech po- 
dobnych towarzystw dobroczynych i baczniejszą 
uwagę i ostrzejsze kary w sprawach przekroczeń 
właścicieli składów trunków górącyeh. 

Na rezolucje większej doniosłości kongres się 
nie zdobył. 


W Newcastle miał parę dni temu Stan- 
ley mowę, w której ponownie chwalił zawarcie 
augielsko-niemieckiego traktatu, „Występowałem 
ostro — mówił Stanley — przeciwko rządowi 
brytyjskiemu i lordowi Salisbury, bo zamierzał 
albo też tylko groził, poświęcić 150.000 mil kw. 
Tymczasem jednak, nasz wielki mąż stanu (Salis- 
bury), zapewnił dla Anglii jednym podpisem 
500.000 mil kw., a nadto obszar jednego miliona 
mil kw. w dolinie Nilu. To czyn wspaniały, Dane 
są teraz Anglii widoki oddychania swobodnie w 
sercu Afryki. Niemcy, rozumie się, liczyli wpraw- 
dzie, że zagarną wszystkie obszary po wschodniej 
stronie jeziora Wiktorja, lecz jako dowód ich 
przychylności, muszę zaznaczyć, że granicę swoją 
poprowadzili o 1 stopień dalej ku północy, choć 
mieli prawo do przywłaszczenia sobie i tego pasu 
ziemi. przez co pozostaje dlą Anglii obszar jedne- 
go króla, z którym zawarłem układy i który roz- 
porządza 200.000 wojownikami, Niemcy pozwoliły 
nam równocześnie przechodzić przez swoje obszary, 
co dla Anglii ma takie znaczenie jakgdybyśmy byli 
właścicielami i tych obszarów, Nadto zyskało się 
jeszcze tę korzyść, że obecnie Niemcy, cheąc skró- 
cić sobie drogę do jeziora Tangani będą zmusze 
ni obstawać za wolnością wód rzek Zambezi i 
Shire Dzięki t aktatowi ostatecznie, ani Niemcy 
a Anglia nie bęlą zmuszeni oggścić wschodniej 

frykiś, A, 

„Przyjście do skutku traktatu — mówił da- 
lej Stanley — uważam za niemały dowód dobrej 
woli tak ze strony Anglii jak i Niemiec. Co sie 
tyczy Helgolandu, to wątpię, czy on ma jedną 
dziesiątą część tej wartości dla Anglii, jaką ma 
przydzielona w zamian tejże mała wysepka Pem- 
ba, gdyż teraz mamy nietylko Pemba, ale i Zan- 
zibar z 200.000 mieszkańców. rozrzuconych po ca- 
łej wyspie, których handel roczny z Auglią wart 
najmniej dwa miliony funt, szt * 

Na tem zakończył swą mowę Stanley, reha- 
bilitując Salisbury'ego i wyrządzając mu niema- 
łą grzeczność, pochwałą jego polityki która w Au- 
glii zaczynała się już niepodobać. ` 


S TIRY "| 


Cyfrowa obliczenio Liekorzyści konwersji. 


Artykuł ósmy. 
Oprócz długów indemnizacyjnych i 60/, obli- 
gów z r. 1878 ma kraj jeszcze pięć długów emi- 
syjnych, a mianowicie : 


3 zł. wa. 
1) 4/,9, dług z pożyczki krajowej z r. 
1888 zaciągniętej w imiennej war- 
tości 3 800.000 zł. w pozostającej z 
r 1890 kwocie - 
2) 4!/2°h dług z r. 1884 w imiennej 
wartości 1,000.000 zł. 
z końcem r. 1890 
3) 43/s%/, dług z r. 1885 w imienuej 
wartości 354.800 zł. 
końeem r. 1890 
4) 4/50, dług z r. 
wartości 443.800 
końcem r. 1890 
4'/4%% dług z r. 


3,491 300 


wynoszący 


wynoszący z 

S. 331.600 
1888 w imiennej 
zł. wynoszący z 


434.600 
1889 w imiennej 


Cóż za szumua pochwała! Jeśli nie mnie 
nie sprowadzi % obrauej drogi admiracji, mąż 
Laury nie będzie miał powodu użalać sie na mnie. 
Zgodziłam się już, że jest piękny, miły, pełen 
współczucia dla ludzkiej niedoli i pełen dobroci 
dłą mnie. Istotnie, nie poznaję się sama w tej 
nowej roli przyjaciółki sir Percivala Glyde... 

20-go. Nienawidzę sir Percivala! Odmawiam 
mu szlachetniejszych uczuć i wszelkiej dalika- 
tności. 5 

Wczoraj wieczorem nadeszły karty wizyto- 
we państwa młodych. 

Laura otworzyła paczkę i po raz pierwszy 
zobaczyła przyszłe swe nazwisko, wydrukowane na 
brystolu. Sir Percival zajrzał poufale przez jej ra- 
mie, rzncił okiem na bilety, które zmieniały 
pannę Fairlie na „Lady Glyde“, uśmiechnął 
się z wyrazem wstrętnego egoizmu i szepnął kilka 
słów na ucho narzeczonej, 

Co jej powiedział, nie wiem, gdyż Laura 
nie chciała mi słów jego powtórzyć, licz nagle 
śmiertelna bladość pokryła jej lica; bałam się, 
aby nie zemdlała. On, samolubny brutal, nie za- 
uważył nawet tego. i 

W jednej chwili odżyła moja ku niemu nie- 
chęć; nic już już roprószyć jej nie zdoła. Nie- 
rozsądnie to, niesprawiedliwie z mojej strony, lecz 
wyznam w dwóch słowach — a jak łatwo płyną 
one z pod pióra: uienawidzę go. l 

21-go. Czyżby ten nieustanny niepokój osła- 
bił władze mojego umysłu? Od kilku dni spisuję 
wrażenia moje w tonie lekkim, który, Bóg mi 


wartości 700.000 zł. wynoszący z 
końcem r. 1890 (|| 688.200 

razem  5,878.100 

Długi te, wynoszące z końcem br. łącznie 
5,878.7%00 zł. wa. oprocentowane są na 4'/,7/,, % 
z dodaniem 100/, podatku kuponowego opłacanego 
przez fundusz krajowy, na 495%. Dzisiejszy 
ich stan jest około 250.000 zł wyższy, niż 
całkowita gotówka, otrzymana przez 
skarb krajowy w chwili ich emisji, po- 
mimo, że dzisiejsza ich różnica od wartości imien- 
nej wyżej wykazana dowodzi, że łączny wydatek 
kraju na ich umorzeuie z końcem br 522.000 zł. 
w gotówce wyniesió. W razie umorzenia jednora- 
zowego tych długów, czy wprost, czy też za po 
mocą konwersji, zapłacić musimy o 250.000 zł. 
więcej, niż w swoim czasie otrzymaliśmy. Razem 
z dokonaną już amortyzacją wyniosłaby strata na 
kapitale blisko 800.000 zł. wa. 

Ostatniego długu z r. 188) może nie nale- 
żało wcale obejmować planem umorzenia, ponie- 
waż dług ten zaciągnieto na utworzenie funduszu 
pożyczkowego dla spółek wodnych, umorzenie ta- 
kowego ma być pokrytem przez ten fundusz, a 
raty umorzenia są tylko. dlatego uwzględnione w bu- 
dżłecie krajowym. ponieważ pod tym tylko wa- 
runkiem przyznał rząd obligom tej pożyczki pu- 
pilarne bezpieczeństwo. 

Obliczmyż teraz cyfrowo, jaką korzyść na 
procegcie i jaką stratę na kapitale podniósłby kraj 
w razie konwersji tych długów emisyjnych i in- 
demniz OO 

Ręzypisćmy więc, że przystępujemy do kon- 
wersji tych ów w całej ich wartości nominal- 
uej z końcem r. 1890. 

Długi indemnizacyjne wynoszą nominalnie 
356,000.000 złr w. a. 

Obecnie płaci od nich kraj 5 procent czyli 
1,750.000 złr. w. a. rocznie; podatek i stempel 
kuponowy, opłacają same strony. 

Chcąc dług tea skonwertować na 4 proc. i 
przypuściwszy, iż nowe obligacje wydane po kur- 
sie 90, musimy dla otrzymania 35 milionów wgo- 
tówee wydać o 111/, proc. więcej nowych 4-proe. 
obligacji. czyli 38,889.000 złr. w. a. 

Roczny wydatek na ten dług wyniesie: 
4-proc. od kapitału 1,555.560 złr. wa. 
10-proeent. podatek i stempel 

(okrągło) . « « «+ . 164.440 „ č x 

Razem . ~ 1120.000 zir. wa. 

Przy tej operacji zatem stracilibyśmy na ka- 
pitale 3,889.000 złr. wa., nadto koszta konwersji, 
i sprowadzilibyśmy na czas długi niemożność prze- 
prowadzenia racjonalnej konwersji na wypadek 
dalszego obniżenia sie stopy procentowej, a całko- 
wity pozorny zysk na procencie wyniósłby najwy- 
żej 30.006 złr. rocznie, tżyłi “fioo pie. od kapitału 
emisyjnego. 

Przypuśćmy jednak, że bie otrzymamy przy 
emisji kursu 90, lecz tylko 88; wypadek ten jest 
bardzo prawdopodobny:n, pouieważ tak rozległa 
operacja wymagać będzie pośrednictwa banków, 
które policzą sobie premię za ryzyko i prowizje. 

Wówczas musielibyśmy dla otrzymania 35 
milionów w gotówce wydać o 13:6 proe. więcej 
4 proc. obligacji, czyli sumę 39,773.000 złr. Wa., 
4 proc. od tej sumy wynosi 1,521.000 złr. Wa., 
10 proc. podatek kuponowy 159.000 złr. w. a. — 
razem 1,750.000 złr. w. a. 

Sam procent oł tej sumy wraz z 100, po- 
datkiem wyniósłby zatem jaż tyle, ile wynosi 
dzisiejszy 5%, od 35 milionów. 

Przy tej operacji stracilibyśmy 
więc na kapitale 4,773.000 zł., pozbawi- 
libyśmy się na długi czas możności 
przeprowadzenia korzystnej kon- 
wersji, ponieślibyśmy koszta kon- 
wersji, a na procencie nietylko nie 
nie zyskalibyśmy, lecz przeciwnie 
oprócz sumy dzisiaj z tego tytułu 
płaconej musielibyśmy sami opłacać 
stempel kuponowy. 

Przypatrzmy się teraz ewentualnym korzy- 
$ciom konwersji krajowych długów emisyjnych. 
Długi te wynosić będą z końcem r. 1990 5,878.400 
zł a. w. 

Wydatek roczny wynosi 4'/,0/, 
109/, podatek 


264.541 zł. 50 et. 

26 454 zł. 15 ct. 

razem 290.998 zi. 65 ct. 

Konwertując te długi na 40/5 po kursie 90 

musielibyśmy wydać o 11!/ę0/ więcej 4?/ obliga- 

cji, czyli 6,5382.000 zł. a. w. 
40/, od tej sumy wynosi 

100% podatek 


261.280 zł. 
26.128 zł. 
razem 287.408 zł. 
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Przy tej operacji zatem w zamian za stratę 
w kapitale w kwocie 654.000 za koszta konwersji 
i wymienione wyżej niekorzyści, otrzymalibyśmy 
ulgę w procencie w kwocie 8.500 zł. a. w.! 

Konwertując zaś te długi na 40/5 po kursie 
88. wydalibyśmy razem nowych 40/, obligacji na 
sumę ` . 6,679.660 zł. — ct. 

40/, od tej sumy wynosi 267.186 zł. 40 ct. 
10°/ podatku 26.718 zł. 64 ct. 
razem 293.900 zł. 04 et. 

W tym wypadku więc ponieśli- 
byśmy nie tylko stratę powyższą na 
kapitale (654.00921), kosztach i innych 
niekorzyściach, ale nadto musieli- 
byśmy płacić o 3.000 zł. więcej pro- 
centu niż dotychczas. 

Po szczegółowem obliczeniu ekonomicznych 
wyników konwersji krajowych długów indemni- 
zacyjnych i innych emisyjnysh dochodzimy więe 
do wniosku poprzednio już wypowiedzianego, że 
konwersja tych długów naraziłaby 
kraj nie tylko na znaczną stratę na 
kapitale (blisko 5'/, milionów), nietylko 
sprowadziłaby znaczne koszta emi- 
sji, nietylko zamknęłaby krajowi 
możność przeprowadzenia konwer- 
sji racjonalnej przy korzystniej- 
szej konjunkturze, ale nadto weile 
wszelkiego 


prawdopodobieństwa 
zwiększyłaby coroczny wydatek na 
procenta od długów. 

Tə same uwagi dotyczą też „projektowanej 
konwersji tych lieznych nieemisyjnych długów 
krajowyce", których oprocentowanie wraz z poda- 
tkiem nie dochodzi 50/,. Przy tych długach mogą 
jednak inne względy, mianowicie potrzeba upro- 
szczenia manipulacji i zmniejszenia kosztów ad- 
ministracji, uzasa iniać koawersję celem ich uni- 
fikacji; dlatego nie wchodzimy t: w cyfrowe 
obliczanie niekorzyści ich ewentualnej konwersji 
na 4°h dłu; emisyjny. 

. * 


* 

Wykazawszy racjonalną niemożność i pre- 
stą ET rew konwersji, którejkolwiek 
kategorji emisyjnych długów krajowych, chcemy 
dla dokładności obrazn zestawić czytelnikowi na 
tej podstawie niekorzyści każdego z poszczegól- 
nych projektów konwersyjnych, snujących się 
obecnie w publicystyce krajowej, w porównaniu 
z pozornemi ulgami mniejszej na razie rocznej 
opłaty. 

Cyfrowe obliczenia przedstawione przez nas 
dowodzą. Powyższe cyfrowe obliczenie dowodzi 
że wszelkie ulgi i „oszczędnoścći* w wydatkach 
na długi wykazywane w projektach p. Romano- 
wieza i Marchwiekiego są tylko ulgami pozor- 
nemi, sprowadzonemi przez rozłożenie spłaty 
długow z lat kilku za lat 50, a względnie 67/4: 
Oczywistą jest rzeczą, że przez tak niepreporejo- 
nalne odroczenie ezasu spłaty zmniejszyć się 
musi rata amortyzacyjna; ale zmniejszona rata 
roczna nie będzie wcale „oszczędnością”, tak 
samo jak dłużnik nie może nazywać oszczędno- 
Ścią tej kwoty, której nie zwrócił w swoim cza- 
sie wierzycielowi, lecz przyrzekł zapłacić później 
z procentem. ] . 

W szczególności projektuje p. Rom an o- 
wicz ze względu na to, że część dłngów inde- 
mnizacyjaych w kwocie 14,175.300 zł. pokrytą 
jest subwencj} rządową w kwocie 2 425.000 zł. 
rocznie aż do r. 1897, konwersję tylko 1eszty 
tych długów, którą oblicza na 20,671.150 zł., 
oraz dotychczasowych długów krajowych (oprócz 
długu z r. 1878) w ilości łącznej 8,333.270 zł., 
razem okrągło 29 milionów na nowy dług 
w 40/, obligacjach w imiennej wysokości 32,225.000 
zł., a zatem ze stratą 31/, milionów na kapitale; 
nowy ten dług byłby spłacalny dopiero w 50 la- 
tach, a roczna rata wynosiłaby oprócz podatku i 
kosztów 1,495,436 złr. a. w. Na tej podstawie 
oblicza autor „oszezędności* i zwyżki budżetowe 
w latach od 1591—1907. Jeśli jednak uwzględni- 
my, że 40/, od kapitału emisyjuego przedstawia 
kwotę 1,289.000 złr. to przekonamy się, że po- 
czątkowa rata amortyzacyjua wyniesie zaledwie 
206.436 złr. a. w., podczas gdy dzisiaj na umo- 
rzenie samych długów indemnizacyjnych w ich 
całej nominalnej kwocie wydajemy przy pomocy 
subwencji rządowej blisko 4 miliony (wr. 
1880 3,807.400 złr.)! W ten sposób oczywiście 
nie trudno przyjść do owych drobnych zwyżek i 
oszczędności. 

Te same uwagi dotyczą projektu dr. Mar- 
chwiekiego. Dr. Marcbwicki projektuje skon- 
wertowanie wszystkich długów indemni- 


tina nnn nnn 


gorączkowym nastrojem Laury. 

Bądź eo bąlź, paroksyzm ten jn} przeszedł, 
pozostawiając mnie w dziwnym stauie duszy. 

Od wczoraj jestem pod wpływem przeczucia, 
iż coś niespodziewanego przeszkodzi małżeństwu 
mojej siostry. 

Zkąd mi się wzięła ta myśl dziwna? Jest-li 
ona wynikiem obaw moich o Laurę? Czy też na- 
sunęła ją niecierpliwość i niepokój sir Pereivala, 
które wzrastają w miarę zbliżającego się dnia 
ślubu? Źródła tego przeczucia nie dostrzegam, 
lecz wiem, że opanowało mnie wszechwładnie. 

: W dniu wczorajszym wiele było zamięszania 
1 przykrości. 

Najprzód rano poczciwa pani Vesey, którą 
ostatniemi czasy zaniedbywałyśmy bardzo. ofiaro- 
wała Laurze ciepły, włóczkow i 
boty, nad którym jaż od kilk 
potajemnie. 

W jej wieku i z 


y szal własnej ro- 
u miesięcy pracowała 


' Jej przyzwyczajeniami jest- 
to dowód prawdziwego poi nia. To żał Kadia 
rozpłakała się, jak dziecko, gdy ta cicha opie- 
kuuka sierocej młodości, zarzuciła jej na ra- 
miona tę piękuą chustkę. Zaledwie 

uspokoić je obie, gdy zostałam wezwana 
Fairlie. 

Musiałam wysłuchać rozwlekłego opowia- 
dania, objaśniającego mnie, jakie Środki przed- 
sięwziął dla zabezpieczenia sobie spokoju w dniu 
ślubu. 


zdążyłam 


świadkiem, nie odźwierciedła bynajmniej istotne- 
go stanu moich uczuć. Być może, przejęłam się 
przez p. 


„Kochana Laura* — mówił — zechce przyjąć 
ten prezent, (nędzny jakiś pierścionek, z włosami 
tego wzorowego wuja). „Kochana Lanra* otrzyma 
natychmiast z rąk moich ten dowód pamięci, aby 
miała czas zapanować nad wdzięcznością za tak wspa- 
niały upominek. wpierw nim się stawi przed obli- 
czam p. Fairlie. „Kochana Laura* odwidzi go 
dziś wieczorem na krótką chwilę i raczy zacho- 
wać się spokojnie: nie płakać i nie „spazmować*. 
„Kochana Laura“ ukaże mu się jutro w stroju 
ślubnym, bez żadnych scen i rozczuleń, „Kochana 
Laura* przed odjazdem złoży mu wizytę po raz 
trzeci, lecz dla oszezędzenia jego uczuć nie wspo- 
mni, kiedy odjazd ów ma nastąpić. 

— A przedewszystkiem, droga Marjanno — 
dodał głosem błagalnym — w imię litości i bło- 
gosławionego spokoju, przełewszystkiem bez łez. 

Czułam się tak oburzoną egoizmem przeza- 
cnego wuja, iż byłabym zachwiała na długo ró- 
wnowagę jego systemu nerwowego, wypowiada- 
jąc mu szczerze sąd o jego osobie, gdyby przy- 
bycie p. Arnolda z Polisdean nie powołało mnie 


J u dnia niepodobna mi opisać. Panował 
piekielny zamęt. Pakowano I przepakowywano ku- 
fry, nadchodziły podarki od krewnych, przyjaciół 1 
znajomych. i - 

i SAM spieszyliśmy się, biegali z góry na 
dół, z jednego pokoju do drugiego, wszyscy 002e- 
kiwaliśmy dnia jutrzejszego 2 niepokojem. | 

Sir Percival zwłaszcza nie mógł usiedzieć 
pięciu minut na jednem miejscu. Przez cały dzień 


krążył naokoło domu, błądził po apartamentach, 
a opanowała go nagle dziwna jakaś ciekawość; 
nie przepuścił nikogo ze służby dworskiej, że- 
by nie zadać mu "pytania: glzie idzie i po co; 
przypatrywał się badawczo każdej nieznanej sobie 
twarzy. s s 
Ciężki to był dzień dla Laury i dla mnie. 
Wiedziałyśmy, Że nazajutrz trzeba się będzie 
rozstać, a nadto dręczyły nas przeczucia, które 
taiłyśmy przed sobą wzajemnie, iż owo twałżeń- 
stwo stanie się nieszczęściem jej Życia i wieczną 
troską mojego. | 5 
Po raz pierwszy od tylu lat ścisłej zażyłości 
i przyjaźni, nie Śmiałyśmy sobie spojrzeć w oczy 1 
jakby za wspólnem porozumieniem, przez cały wie- 
czór stroniłyśmy od siebie. _ ł è 
Cokolwiek przyszłość mi zachowuje, ten dzień 
21 grudnia będzie zawsze jednym z najnieszczę- 
śliwszych dni w mojem życiu. x 
Kreślę te słowa wśród ciszy mego pokoju. 
Jest już dobrze po północy ; wróciłam przed chwi- 
lą od Laury. - + 
Nie Ccznła nawet, że na nią patrzę; leży z 
zamkniętemi oczyma, lecz nie śpi; na długich je- 
dwabistych rzęsąch dostrzegłam ślady łez. Mój 
upominek — skromna broszka — leży przy jej 
dziewiczem łóżeczku, obok książki do nabożeństwa 
i portretu ojca. Ukryta za kotarą, stałam chwilkę, 
patrząc na twarz jej bledziutką, lecz zrezygnowa- 
ną i spokojną. 
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zacyjnych w całości, a subweneji rząd. użyć j 
na umorzenie dotychczasowych długów krajowych. 
Pożyczka nowa w nominalnej ilości 88,718.200 zł. 
również na 4%, ma być spłacona aż w 671/, la- 
tach ratą roczną 1,662.546 złr. Chwilową 
ulgę w rocznej racie ma zaterm. podług tego pro- 
jektu, kraj okupić strarią czterech milionów 
na kapitale emisyjnym, użyciem subwencji rzą- 
dowej, przedstawiającej łącznie wartość przeszło 
1% milionów, na umorzenie dawniejszych długów 
w kwocie 9 milionów, i obciażeniem kilku nastę- 
pnych pokoleń naszą indemnizacją, bez względu 
na to, jakie losy i wydatki naszych następców 
w przyszłości czekają. 

E |) 


Obrady delegacji węgierskiej 


nad budżetem ministerstwa Spraw zewnętrznych. 

Na czwartem plenarnem posiedzeniu delegacji 
węgierskiej, referent budżetu ministerstwa spraw 
zewnętrznych, del, Maksymilian Falk, przed- 
stawiwszy smutne stosunki, jakie wyrodził dzisiej- 
szy „zbrojay.pokój* i niebezpieczeństwo, jakie za- 
wsze pokojowi temu zagraża, przemówił dalej w na- 
stępujący sposób : 

Na pociechę pozostaje nam dzisiaj owa ma- 
ksyma: Qui kabet tempus, habet vitam. Jakkol- 
wiek pokojowe rozwiązanie dzisiejszych zawikłań 
nie jest prawdopodobnem, to jednak takiego roz- 
wiązania nie można też nazwać absolutnie niemo- 
żliwem, a dopóki ostateczne niebezpieczeństwo 
nam nie zagrała, nadzieja, że uda się uniknąć ka- 
tastrofy, jest zawsze jeszcze uzasadnioną. Ci, któ- 
rzy mają wypowiedzieć w tej kwestji słowo sta- 
nowcze, powinni z większą jeszcze niż zazwyczaj 
suiniepnością zastanowić się nad tą sprawą, zanim 
mieliby sprowadzić tak niewypowiedziane nieszezę- 
ścia na Europę. 

Następnie mowca, odstępując od właściwej 
materji, w której nie ma więcej nie do dodania, 
zwraca się do delegacji z prośbą, aby pozwoliła 
mn tu wypowiedzieć kilka słów, do wypowiedze- 
nia których wprawdzie nie ma upoważnienia ze 
strony podkomitetu, ale które niezawodnie znajdą 
żywe echo w sercu każdego członka delegacji — 
chce bowiem mówić o Andrassym. 

Od więcej — mówi Falk — jak dwudziestu 
lat, była delegacja węgierska przyzwyczajoną wi- 
dzieć na każdem zebraniu swojem — czy to na 
ławie ministrów, jako kierownika zewnętrznej po- 
lityki monarchii, czy też we własnych szeregach 
swoich, jako najznakomitszego członka podkomi- 
tetu delegacji dla spraw zewnętrznych — tego 
męża, który był właściwym twórcą , nietylko in- 
stytucji delegacji, lecz także całej nowszej poli- 
tyki zewnętrznej monarchii, którego podpis zdobi 
traktat z Niemcami, który, w czasie, kiedy to 
wszyscy nazywali zdradą, głosił naukę, że nasza 
monarchia z Włochami nietylko pogodzić, ale za- 
przyjaźnić się musi, który pierwszy nawiązał ni- 
tki owego przyjażnego stosunku, jaki łączy obecnie 
od lat już długich Austro-Węgry z Anglią, który 
miał tyle odwagi, że zerwał zpewnym 
tradycyjnym stosunkiem zależ- 
ności, jaki zarówno z godnością, 
jak też i z interesami naszej monarchi nie 
licował. 

Już w poprzedniej sesji delegacyjnej byliś- 
my pozbawieni światłej jego rady, ale wówczas 
mogliśmy się pocieszać jeszcze nadzieją, Że on, 
skoro tylko powróci do zdrowia, na nowo napełni 
salę obrad delegacji węgierskiej blaskiem swego 
geniuszu. Od tego czasu straciliśmy go jednak 
bezpowrotnie a jakkolwiek obie Izby naszego 
parlamentu, przez które tu wysłani jesteśniy, 
w odpowiedni sposób dały wyraz owej niezmie- 
rzonej czci i uwielbieniu, jakie kraj i naród 
cały swemu wielkiemn nieboszczykowi są winne, 
to jednak trudno mi to nawet pomyśleć, by de- 
legacja węgierska, gdy po tej niepowetowanej 
stracie po raz pierwszy się schodzi a zwłaszcza 
już, gdy się właśnie zajmuje polityką zewnętrzną. 
miałaby to czynić, nie poświęciwszy ani słowa 
wdzięcznemu wspomieniu tego, którego my wsży- 
scy, jak tu jesteśmy, tak bardzo w umysłach 
naszych podziwialiśmy a sercem całem kocha- 
liśmy. : 

Następnie mowca, wracając do sprawozda- 
nia, wnosi przyjęcie przedłożenia i wyrażenie 
uznania za dotychezasowe prowadzenie polityki 
zewnętrznej jej kierownikowi, co cała delegacja 
przyjmuje żywemi oklaskami. 

Z dalszych przemówień, podajemy tu jeszcze 
głos przewódcy umiarkowanej opozycji, hr. A p- 
ponyiego. Mowca zwraca się przedewszystkiem 
do owych słów referenta, które ten poświęcił 
Andrassy'emu. Słowa te nie powinny pozostać bez 
echa, gdyż zaiste wszyscy z członków delegacji 
muszą przyznać, iż to, co pod tym względem po- 
wiedział referent, odpowiada w istocie ich uczu- 
ciom. Ja — mówi Apponyi, który nie zawsze by- 
łem w tem szczęśliwem położeniu, iż mogłem 
się we wszystkiem zgadzać z zgasłym już dziś 
tym znakomitym dyplomatą, cenię w całej pełni 
jego zasługi jako człowieka i męża stanu i ubo- 
lewam nad stratą, jaką poniósł kraj a szczególnie 
nasz urząl Spraw zewnętrznych. Pragnę przeto 
wyrazić moją zupełną zgodę na to, co w tym kie- 
runku p. referent powiedział. (Ogólne oklaski ). 

Przechodząc do spraw polityki zewnętrznej, 
zaznacza mowca, że nie może tu nic nowego po- 
wiedzieć, położenie bowiem zewnętrzne monarchii 
od czasu, kiedy po raz ostatni (zeszłego roku) 
w tej sprawie na plenarnem posiedzeniu delegacji 
węgierskiej przemawiał, mie zmieniło się wiele. 
Kiedy jednakowoż zabrał już raz głos, to chce 
poświęcić kilka słów stronie fi5ansowej bu lżetu 
minist. spraw zewn., O której dotychczas nie wiele 
mówiono. (Słuchajcie !) 

Oto budżet ten zawiera znaczne podwyższe- 
nie wydatków na urzędy dyplomatyczne, wskutek 
podwyższenia płac personalu stojącego w dyplo- 
matycznej służbie monarchii. 

Mowca powtarza tu jeszcze raz to samo, co 
powiedział już w podkomitecie, tj., że dzisiaj nie 
jest chwila odpowiednia dv takiego podwyższenia. 
Jeżeli potrzeba podwyższyć pobory urzędników dy- 
plomatycznych, to ileż słuszniej należałoby pod- 
wyższyć płace urzędników służby wewnętranej, i 
to tak administracyjnych, jak i sądowych. Prędzej 
czy później, przyjść do tego musi, a w każdym 
razie w niedługim czasie. Pan minister finansów 
sądzi sam, że nie nadeszła jeszcze ta chwila, 
w której należałoby podwyższyć płace urzędników 
pozostających w służbie wewnętrznej — to samo 
trzeba więc zastosować i do tych, którzy są urzę- 
dnikami dyplomatycznymi. Powiadają, że położa- 
nie reprezentacji państwowych w obcych krajach 
jest inne, jak urzędów państwowych wewnętrz- 
nych, ponieważ tamci są obowiązani do pewnego 
rodzaju reprezentowania państwa, z czem łączą się 
nieodzownie wydatki, na które trzeba im dostar- 
czyć odpowiednich środków materjalnych. Niech 
będzie, że argument ten jest słuszny, ale niemniej 
też słusznym jest argument, że urzędników n. p. 
sądowych, od których sumiennego wyroku zawi- 
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słemi są niejednokrotnie nader ważne interesa pań- 
stwowe, w których dłoniach złożony jest wymiar 
sprawiedliwości, że urzędników tych naraża pań- 
stwo na pokusy, nieraz bardzo trudne do poko- 
nania, 

Mowca był zatem i jest zdania, że podwyż- 
szenie poborów urzędników, zostających w służbie 
dyplomatycznej, należy odłożyć do lepszych cza- 
sów, to jest do tych, kiedy będzie można popra- 
wić także los urzędników zostających w służbie 
wewnętrznej. 

Mowca uważał za swój obowiązek powie- 
dzieć to, chociaż z góry zastrzega się, że odnośny 
wniosek postawi tylko w tym razie, jeśli będzie 
widział, że wniosek ten znalazłby poparcie. W prze- 
ciwnym bowiem wypadku, nie uważałby za rzecz 
stosowną stawiać wniosków, o których z góry wia- 
domo, że celu nie osiągną. 

Zresztą mowca, jak już poprzód zaznaczył, 
nie chce teraz wyrażać zdania swego o obecnem 
położeniu politycznem, i nie ma nie przeciw te- 
mu, by sprawozdanie w całości zostało przyjęte. 
(Oklaskż.) 


———----,LoLLLLMNA ANY J_____—_ O 


Drugi objad delegacyjny. 

W zamku budapeszteńskim odbył się w śro- 
dę drugi obiad delegucyjny u cesarza. Wzięli 
w nim udział w pierwszym rzędzie obaj prezy- 
denci ministrów hr. Taaffe i hr. Szapary, a obok 
innych dostojników wojskowych i cywilnych, 
przewodniczący delegacji austrjackiej i węgier- 
skiej ks. Jerzy Czartoryski i hr. Ludwik Tisza, 
i wreszcie wielu zaproszonych delegatów, pomię- 
pzy którymi z pośród Polaków znajdowali się: 
Chamiec, Biliński, Wł. Czaykowski i Jaworski. 

Już podczas obiadu rozmawiał monarcha 
z prezydentami obu delegacyj. Z ks. Jerzym 
Czartoryskim mówił cesarz o pracach de- 
legacyjnych, wypytywał się go o rozmaite sto- 
sunki w Galicji, mówił z nim o wychowaniu 
kłeru i o stosunkach między Rusinami a Pola- 
kami a w końcu wypytywał się dokładnie o 
zdrowie głowy domu Czartoryskich, ks, Włady- 
sława Czartoryskiego i jego żony ks. Małgorzaty 
Czartoryskiej. Po obiedzie odbył cesarz znowa 
cercle. Tym razem jednak nie rozmawiał cesarz 
ze wszystkimi zaproszonymi, za to zaś rozmowa 
jego z poszczególnymi delegatami trwała nieje- 
dnokrotnie znacznie dłużej, Szczególnie godną 
uwagi była jego rozmowa z dr. Riegerem. 

Cesarz rzekł do Riegera: „O tak! Miałeś 
pan dużo do roboty, biorąc udział w obradach 
sejmu, Rady państwa i delegacji“. 

Dr. Rieger: „Byłoby do życzenia, abyśmy 
przynajmniej mogli użyć swobodnie ferji letnieh, 
lecz prawdopodobnie i tymi ferjami nie dozwoli 
nam rozporządzać swobodnie ruch, jaki teraz 
w Czechach panuje*. 

Na to odpowiedział eesarz: „Ludność 
czeska niepotrzebnie jest wzbu- 
rzonacezczemi frazesami«, 

Dr. Rieger: Byłoby przecież rzeczą po- 
trzebną, aby ze strony rządu zrobiono to, co się 
zrobić da, w szczególności w sprawie języka urzę- 
dowego wewnątrz kraju.* 

Cesarz: „W tej kwestji należy zawsze 
zwracać przedewszystkiem uwagę na interesa 
służby państwowej”. 

Dr. Rieger: „Nie jest przecież koniecznem, 
Najjaśniejszy Panie, aby interesa służby pań- 
stwowej były przez to zagrożone, gdy się zwa- 
ży, że uwzględnienie podobnych stosunków w Gta- 
lieji, Tyrolu południowym i w Dalmacji nie po- 
ciągnęło za sobą — jak doświadczenie nauczyło — 
takiego zagrożenia interesów służby pań- 
stwowej*. 

Cesarz: „Nie może przyjść do tego 
żadną miarą, aby urzęłnicy nie władali 
językiem niemieckim“. 

Dr. Rieger: „Coś takiego byłoby rzeczy wi- 
ście smutnem, ale temu musi się zapobiegać przez 
odpowiedne urządzenie szkół Średnich i przez zasto- 
sowanie celowi termu odpowiedniej metody naucza- 
nia języka. W tym kierunku najlepszą może dro- 
gę wskazał znany projekt Cłama, który nie naru- 
3zając XIX paragrafu ustaw zasadniczych pań- 
stwa, postanawia, w jaki sposób młodzież, jeżeli 
rodzice wyraźnie jej od tego obowiązku nie uwol- 
nią, musi się wyuczyć drugiego języka krajo- 
wego. * 

Cesarz kończąc rozmowę z dr. Riegerem 
odparł, że na wszelki wypadek byłoby to rzeczy- 
wiście pożądunem, o ile to naturalnie w myśl 
konstytucji jest dopuszezałnem. 

Z Wrabetzem rozmawiał monarcha o 
przeniesieniu koszar wiedeńskich za rogatki mia- 
sta; z Russem o Zloydeie, przyczem zaznaczył 
konieczność szybkiego załatwienia tej 
kwestji i dał wyraz przekonaniu, że konieczną 
jest reforma zarządu Lloyda, Wobec De m- 
la wyraził się, że z zadowoleniem przeczytał 
jego mowę na temat spraw zagranicznych i wy- 
rażone w niej zapatrywania. Szczególnie podobało 
się cesarzowi to, co powiedział o Andrassym. 
„To właśnie znalazłem tak stosownem i odpo- 
wiednem* rzekł cesarz. Demel zauważył , że 
zrazu, pod względem wielu momentów polityki 
zagranicznej, panowały obawy i zaniepokojenie 
wielkie, na co Franciszek Józef odpowiedział, że 
dobrze jest, iż te wątpliwości są obecnie roz- 
prószone. — Z hr. Oswaldem Thunem mówił 
o agiłacjach młodoczeskich, i wyraził nadzieję, 
że wkrótce poprawią się w Czechach stosunki 
w tej mierze. 


Obecne stosunki w Serbii. 


O stosunkach serbskich piszą nam z Wiednia: 

Układ handlowy między Serbią a Austrją 
trwa od niedawna, a mimo to po upadku Milana, 
zaczęły się w Serbii odzywać głosy, że układ ten 
nie zostanie odnowiony, bo Serbia nie potrzebuje 
stosunków handlowych z Austro- Węgrami. Bardzo 
wpływowi mężowie stanu wypowiadali to mnie- 
manie wprost bez żadnych osłonek. Tak zwane 
mniemanie ogółu bardzo łatwo wytworzyć w tym 
kraju, który przez czas pewien coś czytając lub 
słysząc, gotów przysięgać, że to jego własne zda- 
nie. Dobrze więc, że w takich warunkach zarzą- 
dzenie władz węgierskich da Serbom przedsmak 
wojny cłowej z Austrją. Wyobraźmy sobie, że 
równocześnie ustał wywóz świń, bydła rogatego, 
zboża, kukurudzy i śliwek z Serbii przez granicę 
węgierską, a katastrofa gospodarska jej jest go- 
towa. Ze skutków czasowego ograniczenia przy- 
wozu świń można wnioskować, że prawdziwa woj- 
na cłowa wywarłaby na Serbię wpływ istotnie 
niszczący, przeciw któremu rosyjskie sympatje 
bardzo mierne odszkodowanie daćby mogły. 

Wymówiwszy te słowa „sympatje rosyjskie“ 
oznaczamy zarazem początek i powód całego zaj- 
Scia. Ustawiczne podburzanie przeciw wyrobom 
i przemysłowi austrjackiemu, skargi na wyzyski- 
wanie ze strony Austrji, trzeba policzyć na karb 


agitacyj rosyjskich. Dlatego może to bardzo do- 
bry skutek wywrzeć, że przypadek da Serbom po- 
znać, jaką wartość ma przyjaźń rosyjska w cięż- 
kiej godzinie ? Mężowie wpływowi w Serbii igra- 
ją chętnie wielkiemi słowami, upajają się sami 
dźwiękiem słów swoich. Nie wszystkie wiadomo- 
ści tyczące się stosunku skupczyny do księcia 
Mikołaja czarnogórskiego powtarzać można, to 
tylko jest pewnem, Że te stosunki znacznie są 
ściślejsze, niźliby to można było wytłumaczyć 
uczuciami pokrewieństwa, szezepowemi i sąsiedz- 
kiemi. Serbscy mężowie stanu mają obowiązki 
względem swojej dynastji a czy się to z niemi 
zgadza, jeśli zawiązać usiłują tak bliską przyjaźń 
z księciem, który ze swemi pretensjami do tronu 
serbskiego wcale się nie kryje. Ztem się zape- 
wne łączy powód dlaczego król Milan nie ma 
ochoty Serbii teraz opuszczać, Jego postępowanie 
uznać trzeba za słuszne, gdy nie chce syna i ko- 
rony jego powierzyć ludziom bardzo obojętnym 
dla dynastji Obrenowiczów, a dla osławionej kró- 
lowej Natalii — obojętniejszym jeszcze niż dla 
kogo innego. 

Z początku zdawało się, że Milan całkiem 
obojętnie przyjmuje fakt, iż Świat cały od niego 
się odwrócił. Podróżował sobie, wydawał dużo 
pieniędzy, a odwidzając syna w Belgradzie, zaj- 
mował się wszystkiem, tylko nie polityką. Tylko 
w jednej sprawie pokazywał pazury, to jest w 
udręczania królowej Natalii. Tu nie znosił ża- 
dnego sprzeciwienia Się, tu musieli regenci, 
ministrowie, nawet metropolita ugiąć się przed 
jego wolą. Teraz wystąpił król Milan w Belgra- 
dzie w całkiem innej roli. Zachowując przyjaźne 
stosunki z regentami, zebrał około siebie wyż- 
szych oficerów, literatów i członków innych par- 
tyj, najzaufańszych Z poważnych polityków i sta- 
rał się wybadać ich zdanie o położenin Serbii, 
Wszyscy zgodzili się na to, że prąd radykalny 
prowadzi kraj nad brzeg przepaści i że należy 
go za jakąkolwiek cenę uczynić nieszkodliwym. 
Zwolna zaczęli się wszyscy przyzwyczajać do 
myśli, idąc za przykładem Risticza, ża aż do 
czasu, gdy młody król osiągnie pełaoletność, 
Milan weźmie rejencję w swoje ręce, a Risticz 
będzie głównym reprezentantem rządu. Rozpro- 
szone niedobitki partji postępowej są skłonne po- 
łączyć się z nim, zwłaszcza, że król Milan jeszcze 
za granicą porozumiał się z jednym z ich prze- 
wódców. 

Teraz zapewniwszy się co do pomocy woj- 
ska, rejencji i całej inteligencji, zrzucił Milan 
śmiało maskę bezczynności i wypowiedział o- 
twartą wojnę dotychczasowemu rządowi Serbii ; 
na publicznych zebraniach i w kołach prywat- 
nych oświadezał bez ogródki, Łe ministerjum ra- 
dykalne prowadzi Serbię do zguby, a syna jego 
Tice pozbawić tronn. To ostatnie twierdzenie 
jest nadto wyzywającem, Na teraz i w tej sytu- 
acji nikt nie myśli 0 zmianie dynastji, nawet 
Pasicz, najwierniejszy giermek Karadżordżewicza 
nie żywi takich zamiarów, gdyż on teraz ma 
głowę zaprzątniętą innemi troskami. Mimo to 
Milan wyraźnie powiada, że będzie bronił korony 
syna z narażeniem własnego życia do ostatniej 
kropli krwi i niedalekim jest czas, w którym 
ojciec w interesie syna zażąda usunięcia tera- 
źniejszego ministerjnm. Będzie to zapewne ozna- 
ką, że mina wybuchła. Tyle jest jednak pewnem, 
że Milan tak daleko zaszedł w swojem działaniu 
przeciw radykalnym, iż cofnąć się już nie może. 
Albo czeka go Śmierć, albo wieczne wygnanie, 
albo zostanie rejentem. Ostatnie wiadomości na- 
deszłe z Belgradu „donoszą, że król Milan za- 
wezwał byłego sweju uuinistra finansów z Ion- 
dynu do Belgradu. Wezwanie to w belgradzkich 
kołach politycznych wielkie zrobiło wrażenie ; 
jedni łączą ten fakt z zamierzonem zlaniem libe- 
rałów z postępowcami, inni dopatrują w tem in- 
nej politycznej przyczyny, gdyż jak to już po- 
wyżej powiedzieliśmy zlsnie się owych partyj 
miało być już postanowione dawno przez ich 
przewódzców. Na kałdy wypadek ma to ważne 
znaczenie polityczne i potwierdza fakt, że što- 
sunki w Serbii bardzo się zaostrzyły. 

Głęboka tajemnica osłania pytanie, czy 
były król ma przyzwolenie Rosji na swoje plany. 
Faktem jest jednak, że Rosja, wybornie zazwy- 
czaj o wszystkiem przez Risticza powiadamiana, 
zachowuje się całkiem neutralnie. Może to czy- 
nić, bo Milan na wydanem na swą cześć przez 
Ristięza obiedzie, na którym trzydzieści osób 
było obecnych powiedział: „Na wypadek wiel- 
kiej wojny nie można sobie „Serbii przy boku 
innego mocarstwa wyobrazić, jak przy Rosji. To 
było zawsze wielką ideą mojej polityki Zagra- 
nicznej, którą sobie w tajemnicy postunowiłem. 
chociażem nieraz na innych drogach pracował“. 
Miłan więc spogląda z nadzieją w przyszłość, 
ala na widnokręgu jest jeszcze czarny punkt, 
który niejednokrotnie byłemu królowi ciężką jest 
troską. Ten czarny punkt to Natalia. Walka mię- 
dzy obojgiem odbywa się na gołe noże, bez 
względu na to, czy wśród ich pasowania się ko- 
rona syna w proch nie upadnie. Ta kobieta skłon- 
ną jest w chwili, gdy Milan plany swe przepro- 
wadzi, rozpocząć z nim walkę o władzę, 

Powracając teraz do tematu wojny cłowej 
między Austrją a Serbją, do tego epizodu, który 
nasunął nam sposobność do pomówienia o sytnacji 
politycznej w Serbii — niewiadomo, jak się isto- 
tnie rzecz ma ze zdrowiem nierogacizny przywożo- 
nej z Serbii. Organa fachowe twierdzą, że przywóz 
ich może wpłynąć bardzo źle na stan bydła na 
Węgrzech i w Austrji. Co jednak z pewnością 
jest wiadomem, to ogólny zły stan stosunków 
serbskich. Nic nie ma pewnego w kraju; usposo- 
bienie panujące nie jest polityczne, ale konspi- 
ratorskie, podsycane ze strony rosyjskiej w każdy 
możliwy sposób. Zapewne nadejdzie czas, gdy 
Serbia przekona się, że opieka rosyjska pod wzglę- 
dem politycznym i wojskowym wątpliwą ma war- 
tość, teraz mogą tam się przekonać, co znaczy ta 
opieka w sprawach ekonomicznych. Nieszczęśliwe 
zdarzenie, że serbskie stosunki weterynaryjne po- 
gorszyły się, nastręcza Serbii okoliczność do dania 
odprawy wszystkim przyjaciołom zachodu i pół- 
nocy. Skoro braterstwo 2 Rosją wraz z panem 
Gagarinem i francuskimi 1 angielskimi kapitali- 
stami, nie może Serbii ułatwić zbytu kilku sztuk 
nierogacizny, to mogą z tego poznać w Belgradzie, 
jaka jest różnica między dawnymi na uznaniu obu- 
stronnych interesów, opartymi związkami, a jakąś 
urojoną chimerą. Jestto nieznośne i nieprzyjemne 
wydarzenie, że między serbską nierogacizną, dały 
się widzieć oznaki zarazy, może mieć jednak do- 
bre skutki, jeśli spowoduje zawczasu konieczny 
proces otrzeźwienia. 


ECTS S OM 
Przewiezienie zwłok Mickiewicza. 


Od Gazety Narodowej wyszła ze stanowiska 
narodowego myśl, aby kierownictwo uroczystości 
poruczyć Wydziałowi krajowemu, tudzież aby 
kosztów uroczystości nie ponosił fundusz krajowy 
sam, tylko aby się do nich kraj przyczynił. Obie te 


myśli przyjęły się. Wydział krajowy zrobił swo- 
je — wysadził komitet poważny, drogi składek 
nie zamknął. Ale najniefortunniej postąpił ten 
komitet, gdy — jakby mu zupełnie obcy był ka- 
lendarz polityczny kraju, obchód naznaczyły pier- 
wotnie na dzień, kiedy przypada arcyważua praca 
wyborów powiatowych, której przecie właśnie 
patrjoci opuścić nie mogli pod żadnym warun- 
kiem. Naznaczono drugi termin — 4.lipca, a więc 
bez względu na kalendarz ścienny, który powia - 
da, że 4 lipca przypada w piątek podczas gdy 
obchód koniecznie naznaczyć należało na sobotę 
albo poniedziałek, aby jak najliczniejsze rzesze 
udział wziąć mogły, bo wszakże nie sama wy- 
stawa dekoracyjna, ale żywy udział ludzi stanowi 
o rzeczywistej świetności obchodu Czy w tej 
uchwale gra główną rolę rozmyślność czy lekko- 
myślność — któż to osądzi! Jedno i drugie za- 
równo nie lieuje z czcią dla mającego być uczczo- 
nym. Tu także nasuwa się pytanie: co komitet 
krakowski uczynił, by ceny jazdy koleją do Kra- 
kowa zostały obniżone, by minister handlu pier- 
wotną swoją decyzję w tej sprawie cofnął ? 

Co do składek, to już wiemy, że nie ko- 
niecznie dopisały. Rzecz to smutna, upokarzająca, 
ale inaczej być nie mogło, skoro komitet główny 
i komitety miejscowe żadnej nie obrały drogi. 
To przecie było naturalnem, aby każda gmina 
Sama a nie drogą składek postarała się o po- 
krycie kosztów, jakieby z obchodem, na miejscu 
urządzanym były połączone. Asygnowano jedno- 
myśluie po kilkadziesiąt tysięcy na inne obcho- 
dy — można było asygnować kilka tysięcy na 
cześć Mickiewicza. Każda korporacja, każde sto- 
warzyszenie, pragnące brać udział w tej czci od- 
daniu, same się o fundusze postarały. Składka 
publiczna przeto mogła być użytą jedynie na 
ogólne koszta sprowadzenia i ostatecznego umie- 
sZczenia zwłok Miekiewieza. 


, Tych słów kilka uważaliśmy za konieczne 
napisać, aby komitet krakowski ostatecznie, gdy 
już tylko kilka dni nas dzieli od obchodu, po- 
pchnąć wreszcie do energiczniejszego działania 
zarówno w tym kierunku, by obchód jak naj- 
większą liczbę uczestników ściągnął do Krakowa 
jako też by wreszcie kwestji składek na pokry- 
cie kosztów obchodu żywiej została poruszoną, 

* A * 

Wezoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
lwowskiego komitetu obywatelskiego, 
na którem postanowiono uprosić wydział Koła 
literacko-artystycznego, by zajął się urządzeniem 
we Lwowie w sali ratuszowej d. 4. lipca wie- 
czoru ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza. 
Przemówienie wstępna wygłosi wiceprezydent 
miasta dr. Zdzisław Marchwicki, odczyt wypowie 
prawdopodobnie p. Sturkeł. W wieczorku tym 
przyrzekła wziąć udział także „Lutnia“. W dal- 
szym ciągu uchwaliło wczorajsze zgromadzenie 
uprosić pp. wiceprezydenta dr. Marchwicekiego, 
zastępcę prezesa komitetu p. Janowskiego, posła 
sejmowego i delegata miasta p. Michalskiego, 
jakoteż sekretarza komitetu p. Baranowskiego, 
by dziś udali się do p. marszałka kraj. hr. J. 
Turnowskiego z prośbą, iżby tenże bezzwłocznie 
zwrócił się w drodze telegraficznej do ministra 
handlu o cofnięcie poprzedniego zarządzenia i 
o wyjednanie obniżenia cen jazdy do Krakowa na 
uroczysty obchód. 

Komitet postanowił także zwrócić się do 
mieszkańców m. Lwowa z wezwaniem, by w dniu 
4, lipca dekorowali swoja domy, balkony, okna itp. 
Flagi wywieszone winne być o barwach narodo- 
wych (amarantowo-biało), a nte żałtoi . Dzień 
ten bowiem jest dniem radości z powodu powrotu 
szezątek Mickiewicza na ziemię ojczystą. 

Następne posiedzenie komitetu odbędzie się 
w sobotę d, 28 b. m., o godz. 6 wieczorem w sali 
posiedzeń magistratu. Pp. członkowie komitetu, 
którzy otrzymali listę składek, zechcą do soboty 
południa zawiadomić o wyniku kolekty p. Karls- 
bada w Banku hipotecznym. 


* 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że p. 
Marszałek krajowy udał się telegraficznie z prośbą 
do p. ministra dla Galicji o spowodowanie. aby 
koleje galicyjskie urządziły osobue pociągi do 
Krakowa po cenach zniżonych dla umożliwienia 
większej liczbie osób, pragnących jechać do Kra- 
kowa, celim wzięcia udziału w pogrzebie zwłok 
Mickiewicza. 

... Nie chcemy wątpić, że p. minister dla Ga- 
licji okaże się dla, tej prośby bardzo życzliwym. 
x 


Komitet akalelemicki we Lwowie w sprawie 
obchodu Adama Mickiewicza powziął na posie- 
dzeniu d. 24 bm. następujące uchwały: Z powodu 
odmownego załatwienia przez Wydział krajowy 
życzeń młodzieży akademickiej lwowskiej i du- 
blańskiej, wyrażonych na wiecu akademiekim we 
Lwowie, d. 7 b. m., uchwalił komitet zwrócić się 
z tymiż życzeniami do subkomitetu w Krakowie. 

Do niesienia trumny Mickiewicza wy- 
znaczono następjących kolegów: Bolejkę, Bzow- 
skiego, Kruka, Lisowskiego, Moraczewskiego, Pie- 
trzykowskiego, Przygodzkiego, Rewakowicza i Zy- 
gmuntowicza. 

Do niesienia całunów kolegów: Bień- 
kowskiego, Derynga, Kiniorskiego, Nichtianowa i 
Rozwadowskiego. 

Od całej młodzieży akademickiej lwowskiej 
i dublańskiej niesiony będzie jeden tylko wieniec, 
którego szarfy trzymać będą następujący koledzy: 
Adam, Kornella, Skołyszewski Surzycki, Teodo- 
rowicz i Wiśniewski. Przed wieńcem nieść będzie 
wyznaczony delegat młodzieży ukademickiej tarczę, 
przedstawiająca Orła binłego na czerwonem pola, 
z stósownym napisem. Komitot nchwalił zakupić 
2500 egzemplarzy książeczek 0 Miekiowiezu 
irożdać je między lud. 

W sprawie przewiezienia zwłok Mickiewicza 
w Krakowie na Wawel donoszą: Między Sukien- 
nicami a ulicą Sienną wznosić się będą dwa pi- 
lony, na których płonąć będą w urnach płomienie 
niebieskawe. W środku piłonów stanie odpowiednio 
zbudowana piramida, na której znajdzie się wize- 
runek wieszcza. Ulica Grodzka i Sławkowska będą 
przystrojone w oryginalny sposób, mianowicie 
przeciwległe domy przez całą szerokość ulicy połą- 
czone będą festouami z zieleni, a w środku tych 
festonów zwieszać się będą chorągwie tak, Że 
trumna że zwłokami Adama tuż pod niemi prze- 
jeżdżać będzie. W ten sposób spoczywając Da 
kwiatach, trumna posuwać się będzie pod olbrzy- 
mim baldachimem z festonów i ehorągwi. 

* * 


Z Paryża donoszą, że ks. Wład. Czar to- 
ryski jest cierpiący i nie będzie mógł z tego 
powodu przybyć do Krakowa na uroczystość po- 
grzebową. 

Hr. Władysław Koziebrodzki, członek 
deputacji wysłanej po zwłoki Mickiewicza, złożył 
wizytą ambasadorowi austro- węgierskiemu hr. 
Hoyosowi. 

Dzienniki francuzkie omawiają wielce przy- 
chylnie uroczystość pogrzebu Mickiewicza. Matin 


zamieszcza w ostatnim numerze dłuższy artykuł 
o Mickiewiczu pod tytułem : „Adam Mickiewicz — 
zapomniana historja wielkiego patrjoty*. „Wielkie 
to imię, pisze autor artykułu, budzi już teraz 
między nami niewyraźne tylko wspomnienia. To 
też poprosiliśmy jednego z rodaków sławnego poety 
o udziełenie nam szczegółów z życia Miekiewicza, 
by wskrzesić na chwilę dla naszych czytelników 
tę wzniosłą i sympatyczną postać. Działalność 
Mickiewicza ściśle splotła się z intelektualnem ży- 
ciem Francji w epoce poprzedzającej wielki ruch 
rewolucyjny 1848 roku“. Autor artykułu opisuje 
po tym wstępie w krótkości dzieciństwo i młodość 
Mickiewicza, jego pobyt w Paryżu i działalność 
profesorską w College de France. Przypomina 
przy tej sposobności, jak wielkim szacnnkiem i 
przyjaźnią otaczali naszego postę najwybitniejsi 
ludzie we Francji, a znany filozof Wiktor Cousin, 
który wymownie bronił w parlamencie projektn 
założenia katedry literatury słowiańskiej dla Mic- 
kiewicza, temi słowy obwieścił naszemu poecie 
nominację na profesora: „Je tiendrai à Uhonneur 
d'avoir pu vous donner à la France". Autor 
wspomina wreszcie o cennym dokumencie, znajdu- 
jącym się w rękach pana Władysława Mickie- 
wicza, a otrzymanym od pana Hipolita Car- 
nota, nazajutrz po wypadkach dnia 4. września. 
Jest to oryginalny dossier Mickiewicza. Obok 
wielu zabawnych i Śmiesznych uwag, jakich nie 
brak zwykle w tego rodzaju raportach policyj- 
nych, zawiera dossier następującą wzmiankę pod 
datą 22. stycznia 1844 r.: „Co do Mickiewicza, 
jest to człowiek otoczony Światłem boskiem , jest 
on więcej, niż poetą, jest prorokiem“, Nawet po- 
licja francuzka nie mogła się oprzeć urokowi Mic- 
kiewiczowskiego geniuszn. 


EO OOOO | 


Sprawy samorządu. 


Dziś podajemy dalszy wynik wyborów z ku- 
rjigmin wiejskich do Rad powiatowych Sta- 
romiejskiej, Jaworowskiej, Rzeszowskiej i Liskiej. 

W Starem mieście wybrano z mniejszej 
posiadłości dwóch księży, jednego właściciela większe- 
go i jednego mieszczanina a 8 włościan. 

W Jaworowie przeszła następująca lista : 
1. Ka. Józef Gładyszowski gr. kat. proboszcz z Dro- 
gomyśla, 2 Franciszek Karbownik, wójt z Ożomli, 
3. Wasyl Kopoński wójt z Gnojnie, 4. Iwan Kucznik 
z Lubiniez, 5. Adam Łucki właściciel wsi Sarny, 
6. Jacek Mańko, wójt z Jażowa, 7. Hr. Jan Szepty- 
cki, właściciel dóbr, 8. Ks. Julian Turzański łae. 
proboszcz z Jaworowa, 9. Ka, W, Wołoszyński gr. 
proboszcz w Werbianach, 10. Iwan Bolenbaeh, wójt 
z Rechberga, 11. Piotr Nosa, wieśniak z Cetuli. 

= W Rzeszowie wybrani zostali z kurji gmin 
wiejskich: Wojciech Wiśniewski wójt ze Staromie- 
ścia; Tomasz Szura, wójt z Biały; Jan Betleja, wójt 
z Baryczki, Kasper Fura, gospodarz z Nasówki ; 
Adam Jędrzejowicz, właściciel dóbr ze Staromieścia, 
Józef Grabek, wójt ze Stobierny ; ks. Jędrzej Kara- 
kulski, dziekan i proboszcz rz, kat. w Przybyszowie; 
Jędrzej Szczepan, wójt z Babioy; Antoni Smagała, 
wójt w Trzcianie; ks. Józef Juszczyk, rz, kat. pro- 
boszez w Trzoianie; Marcin Baran, gosp. z Dąbro- 
wy i Jakób Ozarnota, wójt z Malawy. W głosowaniu 
wzięło udział 255 wyborców. 

W Brzozowie wybrani zostali d. 18. bm. z 
grupy gmin wiejskich: Ks. Biesiadzki Szczęsny, Bie- 
da Józef, gospodarz; Kaszycki Jakób, gospodarz; Ur- 
bański Mieczysław, wł. dóbr; Wojnowski Wejciech, 
gospodarz; Nowak Antoni, gosp.; Mazur, wójt z Gra- 
bówki: Więcek Józef, gospodarz; Wysocki Stan. 
wł. dóbr; Kwiatkowski Żegota załynarsq Hiilozanow 
ski Leszek, gosp. i Domin Walenty, gospodarz. 

W Lisku wybrano 4 księży a 8 włościan. 

D. 24. bm. odbyły się wybory do Rad powia- 
towych z mia Bt: 

W Ohrzanowie wybrani zostali: Apelina- 
ry Horwath, ks. Władysław Głębocki, Berek Lewy 
wy i Abraham Wiener. 

W Brzozowie z grupy miejskiej wybrani 
zostali 24. b. m: Ke Biały Marcin z Brzozowa; 
Grzyb Wojciech gospodarz z Brzozowa ; Kędzierski, 
burmistrz z Dynowa i Prohaska Franciszek, wł. re- 
alności z Brzozowa. 

W Skałacie na nowe Bzęeściołecie z miast 
wybrani: 1. Tadeusz dr Biliński, rejent w Skałacie. 
2. Maurycy dr. Rosenstock, współwłaściciel dóbr Ska- 
łata. 3. Bernard Rosenstock, współwłaściciel dóbr 
Skałata. 4, Izydor Rosenstock, właściciel dóbr Połu- 
panówka. 5. Wolf Badian, właściciel dóbr Sadzawki. 
Pp. dr. Biliński, Bernard Rosenstock i Izydor Ro- 
senstock przeszli większością. Panowie Maurycy Ro- 
senstock, Wolf Badian i Brandes otrzymali równą 
ilość głosów. Musiano przeto ciągnąć między nimi 
losy, które rozstrzygnęły na korzyść pp. Maurycego 
Rosenstocka i Wolfa Badiana. 


kronika miejscowa Í zamiejscowe. 


Lwów dnia 26. czerwca. 


* Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
nadał kanceliście sądu obwodowego w Tarnopolu, Lu- 
dwikowi Tichy, posadę prowadzącego księgę grunto- 
wą przy sądzie obwodowym w Tarnopolu, 

Seweryn Godzieliński, autoryzowany geometra 
cywilny z siedzibą urzędową w Słotwinie, złożył d. 
10. bm. przepisana przysięgę. 

* Marszałek krajowy hr. Tarnowski, wyjeżdża 
w sobotę do Wiednia, - 

* Kurdynałowi księcia biskupowi krą. 
kowskiomu składał wczoraj życzenia senat akade- 
miski z prof. dr. Korezyńskim na czele a następnie 
całą Rada miejska pod przewodnietwem prezydenta 
Szląchtowskiego, 

Wydział krajowy przestał księciu biskupowi 
krakowskiemu z okazji nadania mu godności kardy- 
nalskiej, życzenia w następującem piśmie : 

„Eminencjo! Kilka dni dzieli nas od chwili, 
w której Wasza księżęca Mość otrzymasz z rąk naj- 
miłościwiej nam panującego monarchy oznaki nowej 
godności i dostojeństwa w hierarchii kościelnej. 

Powołanie Waszej książęcej Mości do grona 
najbliższych doradców Ojca świętego, przejmuje naj- 
wyższą radość ą i dumą serca nas wszystkieh, a da- 
jąc wyraz tym wspólnym i ogólnym uczuciom zwra- 
camy się do Waszej książęcej Mości imieniem kraju 
z najgorętszemi życzeniami, byś godność tę piastował 
w najdłuższa lata ku pożytkowi, chwale kościoła i 
narodu, który się Tobą szczyci. 

Do życzeń miech nam wolno będzie dołączyć 
wyrazy Czci ij wdzięczności, bo zasługom Waszej 
Eminencji, działalności w służbie kościelnej rozwinię- 
tej zawdzięczamy, że prastara stolica biskupia odzy- 
skawszy już pod Twem pasterstwem dawną éwie- 
tność i wybitne stanowisko, dziś przez to wielkie 
odznaczenie, spływające jak za dpi Oleśnickiego i 
innych Twych poprzedników w djecezji i godności 
kardynalskiej na cały kościół Polski, zajaśnieje bla- 
skiem, co wskrzeszając wspomnienia dziejowe myśl 
i serca nasze podnosi i otuchą napawa." 
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tej sposobności wyprawili awanturę i połamali deski 

Policja wdrożyła dochodzenie, 

* Wycieczkę towarzyską urządza w niedzielę 

y wdzięczności i uszanowania |d. 29. bm. ochotnicza straż ogniowa „Sokół“ do la- 
ci, ksórymby tajska na Pasiekach. 


myśl odpowiadała, zochoą przybyć do PPE > „EB * Turyści dnńscy odjechali we środę z Kra- 
og. 12 w południe, gdzie prane P 
wyrażenia gratulacji księciu kardyna EH sj ER 
przewodniczącego, który ich im eniem ę p 
mawiać. 
Csas zapowiada, 

Krakowa iluminację. 

* Z okagjl dziesięcioletniej roczniey rzą- 
dów ministerjalnych ministra finansów Dunajewskie- 


. Paweł Popiel rozesłał do obywateli m. Krakowa 
i wsi Iitografowaną odezwę, w której proponuje, by 
księciu kardynałowi złożone zostały uroczyście W 
imieniu djecezjan wyrazy Y 
Pan P. Popiel zawiadamia, że 


zwidzą Tatry, a następnie puszczą się w dalszą po- 


niałumi widokami. Gościom duńskim towarzyszyli w 
wycieczee do podziemi wielickich : znana autorka pa- 
ni Poradowska, pani Puszetowa, pani Wiliams, oraz 
hr. Z. Cieszkowski. Serdeczny nastrój panował w t-m 
towarzystwie i nastąpiło sympatyczne zbliżenie mię- 
dzy gośćmi z Danii a przedstawicielkami i przedsta- 


że dziś urządzą mieszkańcy 


kowa udając się przedewszystkiem do Szmsksu, zkąd 


dróż W Wieliczoe byli Duńczycy zachwyceni wspa- 


go, przesłał dziś Wydział krajowy p. ministrowi swe 
życzenia w drodze telegraficznej 

* Karnawał letni. Jednodniowa przerwa wy- 
ścigów tegorocznych lwowskich zaznaczyła się pię- 
knem wspomnieniem dla uczestników tychże, a ha- 
słem jej wczoraj było: Z areny wyścigowej na salę 
balową ! 

Miejsce zielonej polanki turfu, zajęły gładkie 
parkiety salonów kasyna wojskowego, a sygnały star- 
terskie hr. Catnera, zastąpił Boneryczny odgłos ko- 
mendy niezrównanego aranżera p. Adolfa Abraha- 
mowicza, Tam łączono rycerskość 7% sportem, tu 
„mildes mit dem zarthen* i piękne z szłachetnem. 
Pięknem było wszystko i sala balowa i hoże tan- 
cerki i niezliczona mec kwiatów na każdem miejscu; 
szlachetnym zaś był wzniosły cel dla kolonii leczni- 
czej biednych, chorych, cierpiących dzieci, którym pra- 
gnat przynieść ulgę komitet, na którego czele stała 
chętna zawsze dla wzniosłych celów p. namiestni- 
kowa hr. Badeniowa. 

Bał rozpoczął się przy słabym udziale płci 
pięknej a mocnym brzydszej o godzinie 10*/, polo- 
nezem, który prowadził komenderujący ks. Windisch- 
graety z p. namiestnikową. Do kadryla stanęło par 
czterdzieści cztery, a dziarski mazur, ochoczo prowa- 
dzony przez p. Abrahamowicza przy pomocy hr. My- 
cielskiego i dr. Kopeckiego. zakończył pierwszą po- 
łowę, pod każdym względem udałego balu. 

Rozochocone pary taneczników w przerwie mię- 
dzy mazurem a kotyłionem, udają się do bufetów, 
urządzanych przez p. wiosprezydentową miasta Mar- 
chwicką i p. Wernerową, gdzie za skromną opłatą 
1zł., oczekuje ich wyborne menu kolacyjne, złożone 
z zimnych przekąsek, gorących potraw i słodkiego 
desseru. 

Po krótkiej tej przerwie, powracają wszyscy do 
sali. Tu oczekują nadobne tancerki dzielni tancerze 
s pysznymi bukietami kotylionowymi, zakupionymi 
w kiosku kwiatowym, w którym” wdzięczną rolę 
urzędujących funkejonarjuszek pełniły kolejno ks, Po- 
nińska, p. Jabłonowska i hr. Badeniowa. 

I w noo piękną czerwcową, w której słowiki 
wywodzą móiłośne trele, a poeci śnią o raju, zaczyna 
się taniec, zwany pospolicie kotylionem, z figurami 
inwenoji genialnego wodzireja Abrahamowicza. 

_ Teraz, gdyby sprawozdawca chciał być ścisłym, 
musiałby opisywać kolorami tęczowej barwy. Barw- 
nem bowiem kołem wiła się wstęga prawdziwych 
kwiatów w tnnelu sztucznym, dokoła róż piramidy 
wśród półtonów i odcieni blado sennej smugi elek- 
trycznego światła, cudownych tonów muzyki, płyną- 
cej z górnych stref balkonowej orkiestry p. Bacho, 
przemieniając się następnie w pochód godny za- 
chwytu... 

Przecieram czoło, marzę i przez chwilę zostaję 
w niepewności czy obraz widziany jest złudzeniem z 
kamelii, róż, opalów, rubinów i fantastycznych a- 
rabesek na drzącem tle fantazji — czy rzeczy- 
wistością ? 

Proza życiowa rozwiewa złudzenia, muzyka grać 
przestaje, pary taneczników wracają na miejsca i 
wkrótce potem, gdy blask dzienny wystąpił jaż w 
całej pełni, powozy i karetki uwożą rozmarzonych 
wspomnieniem ostatniej chwili uroczej. 

Kończąc o balu wczorajszym, należy wspomnieć 
jeszoze o wspaniałem przyjęciu w pałacu namiestni- 
kowskim, które odbyło się przedwczoraj — i zapo- 
wiedzieć na dziś zakończenie karnawału letniego pik- 


„hikiem, który odbędzie się o godz. 9. wieczorem w 


salonach kasyna narodowego. 

* Dar. Ks. Jan S. złożył na ręce posła i dele- 
Bata p. Michalskiego 100 zł na opłatę taksy wpiso- 
wej i wyzwolenia terminatorów. 


Doroezny popis w pensjonacie p. Niedział- 
kowskiej odbył się przedwczoraj i wczoraj. Licznie 
zebrani rodzice uczennie, jako też zaproszeni goście, 
chę Wiemnością przysłuchiwali się odpowiedziom wy- 
ki Wanek tego zakładu naukowego, poozem wyrazili 

ierowni 


uznanie, 7?” pensjonatu zasłużone tyloletnią pracą 


* 
niu 25H Pendja. Z fundacji utworzonej ku uczeże- 
będ Mo rocznicy wstąpienia na tron Cesarza, 
g3% Początkiem roku szkolnego 1890/01 wol- 
st raj stypendja, każde w rocznej kwoce 1000 gł, 
Rak te = Przeznaczone są dla młodzieńców uro- 
sa: stęż Galicji, którzy ukończywszy Z celującym 
postępem studja w jednej z szkół wyższych. pragną 
bezpośrednio po Ukończeniu nank w kraju udać się 
do zakładów naukowych zagranicznych. dla dalszego 
pea a obranym zawodzie. Podania należy 


wnieść do dnia 2. sierpnia do Wydziału krajowego 
we Lwowie. 


* Konkurs. Rada szkolna okręgowa miejska we 
Lwowie ogłasza konkurs na dwie posady rzeczywi- 
stych nauczycieli, a to na jedną posadę w szkole im. 
ćw. Antoniego, zaś na drugą w szkole im. Konar- 
skiego obie z roczną płacą pe 800 złr. 1 owentual- 
nie z dodatkami ra kierownictwo po 300 złr. rocznie. 


Termin podań do 31. lipca br. 


* Zam-k Oleski, miejsce urodzenia Jana II., 
zabytek dawnej architektury w Polsce przeszedł na 
własność kraju. Akt darewizny podpisali w ponio- 
działek dr. Józef Wernicki, imieniem komitetu oby- 
walelskiego | dr. Stanisław Bieliński, jmienien Wy- 
działu krajewego, względnie funduszu krajowego. 

3 Ospa grasuje epidemicznie na Kleparowie. 

* Totalizator wyścigowy, oddany w ręce 
obcych jakichś spekulantów, wywołuje liczne skargi 
ze Strony publiczności na nieprawidłowy i stosunko- 
wo zbyt niski wymiar wygranych, Wierzymy że 
przedsiębloroy pragną wyciągnąć jak największe ko- 
rzyśoł dla siebie, ale są przecież jakieś postanowienia 
co do wysokości procentu, który przedsiębiorca ma 
z ogólnej cyfry wkładek ściągaó dla siebie i byłoby 
rzeczą towarzystwa wyścigowego baczyć na to, żeby 
granic zakreślonych w tej mierze nie przekraczano I 
nie krzywdzono publiczności, 


* Bank zaliczko wy lwowski. Wczoraj ukon- 
stytnował się bank zaliczkowy wybierając do dyrekcji 
PP. dr. Czyżówicza, Terenkoczego i Kuczyńskiego, na 
pik dr. Bronisława Dulębę, dr. Lisiewioza i 
P. Nikorowicza. Przekształconę w ten sposób „towa- 
rzyStwo zaliozkowe* będzie odtąd nosić w a " Bank 
zaliczkowy* stowarzyszenie zarejęstrow g: r ia 
niozong poręką. ans z 0g 

* Napad na warstat. ; 
bracia Kamifsey, i Paganin stolarscy, 
stra Jana Karabina przy placu warstatu inaj- 


Bernard AA 
i grozili zatrudnionemu tamże SARAD ao 


Biłemu, iż na wypadek, gdyby tenże natychmiast sie 


zaprzestał roboty, pobiją go w straszny sposób. Przy walkę tę organizują. 


wieielami polskiego społeczeństwa. 


* Piorun. Gdy onegdaj ks. Ferdynand płynął na 


rzył w maszt piorun, za- 


Ruszczuku, ude 
P e j tenże pozostał je- 


ledwie o parę kroków od księcia, 
dnak nienaruszony 
* Biura Zakładu ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków dla Galicji i Bukowiny we 
Lwowie przeniesione zostały do kamienicy p. Bauro- 
wicza, przy Ul. Kopernika nr. 9. na 1. piętro, gdzie 
przedtem mieściły się biura urzędu telegraficznego. 
« W krajowej niższej szkołe rolniczej w 
Kobiernioach, w pow. bialskim, odbędzie się egzamin 
roczny, jako też ogzamina główne z nozniami, koń- 
ozącymi kurs nauki, w dniu 3. względnie i nastę- 
pnych lipca. ya 
Wpisy na następny rok nauki rozpoczynają się 
z d. 1. lipca i trwają do końca sierpnia b. r. Wa- 
runki przyjęcia do zakładu są mniej więcej te same, 
co i w innych krajowych niższych szkołach rol- 
iczych. 
wa Oprócz zwyczajnych uczniów mogą ludzie młod- 
si lub starsi, którzy pragną pouczenia tylko w je- 
dnej lub kilku (ale nie we wszystkich) gałęziach go- 
wiejskiego, lub którzy tylko pewien 
krótszy czas do szkoły uczęszczaćby chcieli — być 
przyjętymi do zakładu jako uczniowie nadzwyczajni 
~ Zmarli W Warszawie Władysław Podbielski, 


spodarstwa 


magister 
j urzędnik tow. kredt. m. Warszawy. 


« Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 26 bm. o godzinie 12. w po- 


łudnie: i 
W ubiegłej 
mieliśmy w 


wilgotne (71/2 wilg. względ.), opad nieznaczny. 


Średnia temperatura w tym czasie byla -|- 15 9'C, 
najwyższa -|- 20'0*C wezoraj po południu, najniższa 


+ 120" C nad ranem. 
Uwaga: 
nieznaczny. 
Zniżka barometryczna 
wała się w Krymie; zwyżka 770 do 
we wschodn. Francji : 
się na wyspach Szetlandzkich. 


750—755 mm. znajdo- 
765 mm. 


Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
rano 762 mm Barometr idzie 


był dziś o 9 godz. 
w gór 
j a na dobę następną od 12. godz. w po- 

łudnie d. 26. bm. do 12. w południe d. 27. bm.: 
Wiatr będzie co do kierunku przew. północno- 
zachodni, co do siły mierny (2—4); średnia tempe- 
ratura doby pozostanie około -|- 16:00; stan nieba 
będzie zmienny, względna wilgotność powietrza bez 
zmiany ; opad: deszcz chwilowy. 
+ Jutro, d. 27. czerwca: 


— św. Amosa Pr. 


ów. Władysława. 


OFIARY. 

Złożyli w naszej Administracji na koszta spro- 
wadzenia zwłok Miekiewicza : i i p 

Ks. Zawirski z Mielnicy zł. 3 i od tegoż złr. 2 
na obraz mistrza Matejki ku nozczeniu uroczystości 
zaślubin arcyks. Walerji. 

Na rA dla Adama Mickiewicza od p. W. 
Anieli Hubiekiej złr. 5 

Odsyłamy gdzie należy. 


zez 


Teatr, literatura i muzyka. 


—- Repertoar teatralny: Dziś we czwar- 
tek przedstawienia nie ma. — W piątek „Kłuso- 
wnicy* komedja w 3 aktacb z niemieckiego. — 
W sobotę po raz trzeci „On ma trzy żony“ (Trois 
femimes pour un mari) farsa w 3 aktach Valabre- 
que'a. — W niedzielę „Złote góry“ komedja Zygin. 
Przyb lskiego. 

(—) Konkurs konserwatorjum gal. To- 
warzystwa muzycznego odbył się wczoraj w sali to- 
warzystwa wobec komisji złożonej z profesorów, człon- 
ków wydziału Tow. muz., delegata Wydziału krajo- 
wego i kilku znawców, zaproszonych z poza grona 
konserwatorjum. Publicznośś zebrana nader licznie 
przysłuchi wala się 4 wielkiem zajęciem produkcjom 
uczniów, którzy wybrani z pomiędzy celujących, w 
liczbie dwunastu do ubiegania się o nagrodę stanęli. 
Formę tę popisu, dopiero drugi rok w końsatwaja: 
rjum zastosowano, & zewsząd już dają się słyszeć wy- 
razy uznania dla niej. Skoncentrowawszy wszelkie do- 
roczne popisy W konkurs dostępny tylko dla trzech 
najwyższych klas, postawiło konserwatorjum uczniom 
swoim cel, do którego dążą przez cały cląg swej na- 
uki; usunięto wszelkie przedwczesne aspiracje do o- 
klasków, a wyznaczając listy pochwalne, medale brą- 
„owe a wreszcie dyplom i srebrny medal dla abitu: 
rjentów, nadale nagrodzie istotną powagę. Publiczność 
ma też prawdziwą przyjemność w przysłuchiwaniu 
się najlepszym produkcjom, które w zwięzłej formie 
jasno przedstawiają działalność szkoły. 

Wozoraj zapoznaliśmy się z postępem tegoro- 
cznym, który we wszystkich działach zasługuje na 
szczególne uznanie. Znakomicie przedstawia się szko- 
ła skrzypoowa, posiadająca takie siły jak Szwedrew- 
ski, Podgórska, Weithbomówna i Daczkowska, bardzo 
pięknie szkoła fortepianowa. gdzie prym trzymają p. 
Lateiner, Róhring, Ciechańska i Kozłowska. Profe- 
sorowie Wolfsthal, Wszelaczyński i Sierosławski oraz 
Wysocki (śpiew) i Linka (Klarynet) mogli być słu- 
sznie z uczniów swoich zadowoleni w pełnem zna- 
czeniu tego słowa. Publiczność bowiem była niesły- 
chanie dobrze usposobioną a uznanie komisji brzmi 
dla pracy konserwatorjnm jak najpochlebniej. Rezul- 
tat konkursu podamy po rozdaniu listów i medali. 


E E 
Chwilowa sytuacja. 


Odbywające się wybory do Rad powiato- 
wych, wywołują w prasia miejscowej jakieś ża- 
łosne tony, które 84 zresztą schem wykrzykni- 
ków pism agtacyjnych, agitujących na polu na- 
rodowem i społecznem. Wykrzykniki pism agi- 
taeyjnych mają 0 tyle znaczenie, Że nawołują 
do walki wewnętrznej, gdzie zas mogą, to nawet 
Aby atoli w tym ostatnim 


nauk  filologiczno - historycznych, pedagog 


dobie licząc od 12. godz w po- 
łudnie d 25. bm. do 12. godz. w południe d. 26. bm, 
a iatr co do kierunku północno-zachodni, 
co do siły mierny (2:3), stan nieba zmienny, powietrze 


Dziś rano o godz. 7. rosił deszcz wcale 


zniżka drugorzędna utworzyła 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 26 


kierunku wieńczyło ich chęci znaczne powodze- 
nie — powiedzieć trudno. To co dziś głoszą ja- 
ko swoje zwycięztwo, za dni kilka nazywają 
„zwycięztwem intrygi“. Źle więc, ża wykrzykniki 
tryumfa z ich strony, przyjmujemy na wiarę. 

Jużciż nie ma przyczyny, abyśmy się ra- 
dowali z tegorocznych wyborów do reprezentacyj 
powiatowych. Niedbałość pod tym względem jest 
wielka ze strony tych, którzy rozumieją, czem 
jest dla kraju samorząd; apatja jest znaczna je- 
szcze, i względy parafiańskie zbyt wielką rolę 
odgrywają. Mało gdzie ludzie rozumni kłopoczą 
się, aby przeprowadzić przy wyborach do Rady 
powiatowej z kurji włościańskiej tych, którzy są 
najodpowiedniejsi do pracy nad podniesieniem 
społecznem lub ekonomieznem powiatu. 

Zdrowy zmysł ludności oddziaływa wpraw- 
dzie i w tym razie, Włościanie, którym tak ogro- 
mny wpływ na skłaj reprezentacyj powiatowych 
zapewnia ordynacja wyborcza, wybierają po wię- 
kszej części włościan, gospodarzy poważaych, ma- 
jących iastynkt prawa, rozumiejacych stosuaki 
miejscowe i nieobojętnych na gospodarstwo gminne. 
Z praktyki wiemy, ża włościanie ci prędko obzna- 
jamiają się z interesami powiatowemi, i ckociaż 
przedtem byli częstokroć zarażeni uprzedzeniami, 
dziwnie prędko się z nich leczą i w praktyce kie- 
rują się tak zwanym chłopskim rozumem, a za- 
wsze zwracają się przeciw agitacjom i agitato- 
rom, szezególniej, gdy nimi są duchowni. Przy 
niedbałości wiec tych o wybory, którzy rozumią, 
lub rozumieć powinni znaczenie polityczne i spo- 
łaczne samorządu, wybór większej nieco ilości wło- 
ścian do reprezentacyj powiatowych nie jest jeszcze 
bynajmniej klęską, a stać się może nawet korzyścią. 
Natomiast stanowczą byłoby klęską dla samorzą- 
du, gdyby inni przyjmowali okrzyki agitacyjne za 
dobrą monetę, gdybyśmy się niemi powodowali, a 
zwłasziza, gdybyśmy na serjo uwierzyli w mare: 
że agitacji społeczno-narodowościowej, powiodło 
się stworzyć w Radach powiatowych, jakiś własny 
obóz. To jest najzupełniejszym fałszem, przyj mo- 
wauie zaś tej mary za prawde, doprowadzićby mo- 
gło istotuie nie do zrobienia z niej rzeczywisto- 
ści, ale do rozgrzebywania społecznego rozdziału 
własnemi rękami, i dawania agitatorom coraz wię- 
kszego faktycznego znaczenia, a napędzałoby im 
przypadkowych stronników w siermięgach i świtach. 

Cała waga kierownictwa interesów powia- 
towego samorządu pozostanie na zawsze przy tych, 
którzy się na interesach rozumieją i oceniają 
najwyżej znaczenie samorządu I wpływ też w 
Radach powiatowych na mniej przygotowanych 
członków, a zatem na włościan, przy nich pozo- 
staje. Chodzić więc nam musi głównie o to, cośmy 
już podnosili: aby się wzmogło zamiłowanie do 
samorządu, aby Bię powiększyła gorliwość do pracy 
społecznej w klasach inteligencji. I to się stanie, 
bo stać się musi przy patrjotyźmie społeczności. 
Każdy to już dziś czuje, że obywatel w powiecie, 
zwłaszcza też obywatel ziemski, jeśli nic nie zna- 
czy w samorządzie powiatowym, to wogóle nic nie 
znaczy. Z tego względn baz porównania więk- 
szą wagę jeszeze przywiązujemy do wyborów z 
kurji miast i miasteczek i wielkiej własności, niż 
z posiadłości małej. A jeśli z tych grup wybory 
wydobędą na wierzch obywateli z charakterem i 
oddanych sprawie sumorządu — to w takim razie 
będziemy mogli powiedzieć, że mimo opieszałości, 
zaniedbań i apatji, wybory wypadły z korzyścią 
dla naszej sprawy publicznej. 

Rachunek ten zrobimy niebawem. Na teraz 
konstatujemy po dokonanych już wyborach z gru- 
py gmin, że o stratach ogólnych mowy nawet być 
nie może, mimo że tu i ówdzie zwiększą się 
w reprezentacjach powiatowych świty i siermięgi. 
Jedyną zuś kleską staćby się mogła, głybyśmy 
w rozdział ua dwa obozy w reprezentacjach uwie- 
rzyli, a tam na miejscu, w powiatach, każdą nie- 
znaną nam dotąd postać poczytywali za należącą 
do jakiegoś przeciwnego obozu... Do jakiego ?... 

Walczmy z agitacją rozkładową walczmy 
atoli nie samem biadaniem i nawoływaniem. Wal- 
czmy z nią; ale nie narażajmy sie na śmieszność 
przed obcymi, nie dawajmy broni wrogom, nie 
szkodźmy samorządowi, i nie rujnujmy gruntu 
naszego publicznego Życia. 


Przewidywane przyjęcia przedłożenia wojsko- 
WO > parlament niemiecki zbliża się coraz 
dokoa punktu, w którym się stanie faktem 
R „Doniosłość tego faktu daje się ocenić w czę- 
ści już teraz po drugim dniu rozpraw. Dawne 
stronnictwa kartelowe wytrwały przy nowym 
rządzie i jego projektach, jakkolwiek nie wszy- 
stkie z równym zapałem. Natomiast dokonywa 
się rozkład centrum katolickiego, którego zna- 
czna bardzo część z Wiudhorstem i Haepem na 
czele, stają po stronie rządu 1 jego ciężkich pro- 
pozycyj. Za przedłożeniem również głosować będą 
na mocy postanowienia Koł: polskiego, Polacy, 
jak to zresztą było do przewidzenia. po zajęciu 
stanowiska przez p. Kościelskiego w komisji, 
Inne podstawy musi mieć nowa większość głosująca 
za projektami rządowemi, tak głęboko sięgają- 
cemi w życie społeczne, aniżeli miewała dawna; 
i widocznie wiać musi W Berlinie odmienny od 
dotychczasowego wiatr polityczny. Widocznem to 
jest także po zachowaniu Się opozycji wolno- 
m;ślnych, która straciła wiele na swojej gwał- 
towności i zbliżającym się rozkładzie obozu go- 
cjalno-demokratycznego na dwa kierunki. | 

Oto jest polityczna doniosłość faktu doj- 
rzewającego w gorącu dyskusji wojskowej pea 
lińskiej. 

Nie małą także doniosłość organizacyjną ma 
zapowiedziane przez jener. Capriviego stałe zwię- 
kszenie liczby urlopowanych żołnierzy przed wy- 
służeniem terminu lat służby. Liczba 6 tysięcy 
rocznie, jaką na początek rząd zapowiada, jest 
małoznaczną, jest to atoli równoważenie powię- 
kszonego stanu prezencyjnego i zbliżanie się do 


podwyższenia zarobku. Przyszło dv starcia z 
policją, przyczem zraniono jednego podeficera 
i 3 Żsundarmów. Rubotnicy podpalili klub mic- 
szczański. 


Czerwca 1890. 


mniejszego okresu lat służby. Coraz dobitniej wy- 
stępuje więc na jaw myśl przewodnia nowych re- 
form wojskowych niemieckich, w których chodzi 
o wydoskonalenie kadr powszechnego uzbrojenia, 
a nie o rozwijanie armii, jako takiej, Idea prusko- 
niemiecka dobra; byle tylko nie chciano jej na- 
śladować gdzieindziej, gdzie ludowe podstawy po- 
tęgi zbrojnej są zupełnie odmieune. 


Do rozpatrzenia projektów finansowych, spo 
wodowanych ugodą indemnizacyjną, postanowił 
Wydział krajowy zadrosić konferencję psselską 
na wtorek 15 lipca ogodzinie 07/, wieczo- 
rem. W skład konferencji wejdą panowie: Abra- 
bamowicz, St. Badeni, Biliński, Bobrzyński, Gold- 
mann, Gorayski, Jaworski, Madeyski, Marchwieki, 
Męciński, Pilat, Rappaport, Romańczuk, Butow- 
ski, Sanguszko, Jan Stadnicki, Szczepanowski, 
Ludwik Wodzicki; z poza sejmu dyr. Zgórski. 


Donoszą do Fremdenblattu z Budapesztu: 
Pobyt hr. Taaffego, ministra Dunajewskiego i hr. 
Welsersheimba w Budapeszcie jest w ścisłym 
związku z wspólną konferencją mini- 
strów, naradzającą się nad ustawami: 0 r02- 
szerzeniu opieki nad wdowami i sierotami po 
wojskowych i o kwaterunku wojskowym. 

_ Z austrjaekim ministrem finansów przybył 
tutaj również szef sekcji baron Baumgartner, 
aby prowadzić układy w sprawie zmiany ustawy 
o opodatkowaniu spirytusu. 


Ptleęramy „Gazety Narodow" 


Wiedeń d. 26. czerwca. Omawiając 
dziesięciuletnią działalność ministrów Duna- 
jewskiego i Welserheimba, podnoszą dzienni- 
ki wiedeńskie nadzwyczajue polepszenie się 
finansów austrjackich jako zasługę Dunajew- 
skiego, który w tym dziesięcioletnim okresie 
saego urzędowania obrócił do 260 milionów 
na inwestycje i wyjątkowe nakłady, zaprowa- 
dził reformy w wszystkich działach ekonomi- 
cznej gospodarki, doprowadził do zwyżki bud- 
Żytowej i podjął unormowanie waluty. Duna- 
jewskiemu należy zawdzięczyć, Że Austrja 
może podołać ciężkim wymogom na cele woj- 
skowe. Welserheimb przeprowadził jednolitą 
organizację obrony krajowej, podniósł jaj 
zdolność na punkcie mobilizacji i doprowadził 
do tego, że dziś może obrona krajowa wyra- 
szyć w polu jako składowa część armii czyn- 
nej. „Za jigo rządów stworzono pospolite ru- 
szenie. 

Presse (organ półurzędowy) dodaje, że 
z dwoma tymi ministrami może gabinet hr. 
Taaffego święcić dzień, w którym dokonano 
politycznego, ekono 'icznego i cywilizacyjne- 
go zespolenia ustroju państwa. 

Praga d. 26. czerwca. Z okazji dzie- 
sięcioletniego jubileuszu ministra Dunajew- 
skiego pisze Politik: Gdyby Rada państwa 
obecnie była zebraną, to z pewnością stron- 
uictwo prawicy złożyłoby dziś ministrowi Du- 
uajewskiemu wyrazy swego nznania dla jego 
zręczności w prowadzenia finausów państwa, 
złożyłsby mu hołd jako znakomitemu finan- 
siście i mowcy, jako konsenkwentnemu i wier- 
nemu swoim przekonaniom politykowi Presse — 
pisze Politik dalej — słusznie czyni, gdy 
dziś zastępując prawicę, składa hołd dzielue- 
mu ministrowi i gdy wyraża się z uznaniem 
o tem, co finansista Dunajewski dla poprawy 
finansów państwa, a polityk Dunajewski dla 
wzmocnienia organizmu państwowego w tem 
dziesięcioleciu zdziałał. 


Wiedeń d. 26. czerwca. Wiener Zig. 
ogłasza mianowanie  mamiestnika wyższej 
Austrji, hr. Mervildta, namiestnikiem Tyro- 
lu, przy równaczesnem udzieleniu mu godno- 
ści tajnego radcy. 

Namiestnikiem dla wyższej Austrji za- 
mianowany Hebenstreit, dotychczasowy radca 
dworu przy namiestnictwie w Insbruku. Pre- 
zydent sądu kajowego w Opawie, Proksch, 
został na własne żądanie przeniesiony w stan 
spoczynku i otrzymał przy tej sposobności 
krzyż rycerski orderu Leopolda. 


Rerlin d. 26. czerwca. Parlament 
obraduje dalej nad przedłożaniem wojskowem. 
Minister wojny odpiera twierdzenia Bebla i 
jest przekonany, Że Francja nawet po zwró- 
ceniu jej Alzacji i Lotaryngji zwiększałaby 
swoją armję, która już teraz przewyższa nie- 
miecką o 400000. Przedłużenie cbecne jest 
pieuniknionem następstwem francuskiej usta- 
wy wojskowej. Żądanie zaprowadzenia dwu- 
letniej służby jest na teraz niewykonalne. 

Paryż d. 26. czerwca. W Saint Jean 
zawalił się pomost do wyładowywania przy- 
czem 50 podróżuych wpadłe do morza. Wy- 
dobyto 7 trupów a nurkowie szukają dal- 
szych ofiar. 

Londyn d. 26. czerwca. Morningpost 
zaznacza, że odstąpienie Helgolandu nie było 
ceną za ustępstwa niemieckie w Afryce, lecz 
że przy zawarciu umowy miano wyższe cele 
na względzie, a mianowicie przywrócenie po- 
rozumienia z Niemcami, a tem samem za- 
kończenie odosobnienia Auglii. 

Belgrad d. 26. czerwca. Podjęcie ro- 
kowań o zawarcie traktatu handlowego, wy- 
szło od rządu bułgarskiego. 


Sofia d. 26. czerwca. Książę jest ocze- 
kiwany w Sistowie, dokąd go Stambułow 
wyprzedził. | 

Rzym d. 26. czerwca. W Fawamie, 
prowineji Girgenti wybuchły niepokoje. Około 
3000 robotników tamtejszych kopalń siarcza- 


nych przeeiągało ulicami we wtorek 24 bm., 
domagając się zmniejszenia godzin pracy i 


3 


Wysłano posiłki i aresztowano około 50 
mężczyzn i kobiet. Zachodzi obawa dalszych 
zaburzeń. 


taonstantynopol d. 26. czerwca. 
W kołach dyplomatycznych obiega pogłoska, 
że zanosi się na usunięcie międzynarodowego 
zarządu długu ottomańskiego, ponieważ w sku- 
tek konwersji i zjednoczenia długów odpada- 
JA względy, dla których nastąpiło zap'owa- 
dzenie międzynarodowego syndykatu a tem sa- 
mem syndykat ten staje się bezprzedmiotowym. 
Istsiejs zamiar ustanowienia zarządu dlu- 
gu, jako osobnego oddziału ottomańskiego 
banku. Minister skarbu ma się ua to zgadzść 
w zasadzie, ponieważ międzynarodową komi- 
sję zarządu długu ottomańskiego uważał za 
ujmę dla praw samoistnego rządu tureckiego. 

Madryt d. 26 czerwca. Havas do- 
nosi, że w okolicach Walencji wybuchła cho- 
lera ponownie. Na zapytanie postawione 
w sesacie czy jest prawdą, że cholera wy- 
buchła we Włoszech, odpowiedział rząd, że 
przed wydaniem odnośnych zarządzeń oczekn- 
je na sprawozdanie tamtejszych konaułów bi- 
szpańskich. 

Waszyngton d. 26. czerwca. Izba 
reprezentantów odrzuciła wszystkie poprawki 
senatu do bilu srebrnego włącznie z prawem 
wolnego bicia. Bill wraca do senatu z wnio- 
skiem wybrania komisji z członków [zby i 
senatu celem dalszych narad. 

Nowy Jork d. 26. czerwca. Według 
doniesień z Saint Louis ograniczają się nie- 
pokoje w Meksyku na kilka baud  rozbójni- 
czych, które urządzają napady w celach ra- 
bunku. W piątek 20. bm. napadli rozbójnicy 
na pociąg kolei, lecz przywitani ogniem oddzia- 
łu żołnierzy eskortującego pociąg, uciekli Z0- 
stawiając kilka trupów. Dowódca bandy njęty, 
został natychmiast rozstrzelany. 

Walencja d. 26. czerwca. „Ajencja 
Havasa* donosi, Że ze względu na wyborne 
stosunki zdrowotue postanowiła municypalność 
odbyć tegoroczny jarmark i zwyczajne uro- 
czyste obchody przypadające w miesiącu 
lipcu. 

Madryt 26. czerwca. „(azeta urzę- 
dowa“ ogłasza zakaz wywozu szmat z całej 
prowincji Walencji a następnie okólnik do 
prefektów, obostrzający nakaz zaprowadzenia 
energicznych środków Sanitarnych. 

Według wykazów urzędowych zachoro- 
wało w całym kraju do 24. bm. w 14 wsiach 
194 osób na cholerę z których 112 osób u- 
marło. Z tych przypada na okręg Puebli 144 
wypadków słabości a 88 wypadków śmierci. 

Wiedeń dnia 26. czerwca godz. 1. min. 40 po 
południa. Akcje kredytowe Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 9960. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 345 —, Akcje Banku anglo-austrjackiego 
15320 Akcje Unionbanku 243:50. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 20075. Akcje kolei Północnej 28450. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 140 —. Losy 
tureckie 3125. Akcje kolei Państwowej 23375. 
Akcje kolei JLAarowsko-Ozerniowieckiej 231 —. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 196 75. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 14925. Akcje Tow. tureckiego 
12350. Galic. oblig. idemn. 10425. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 232 50. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 23325. Akcje Bankvereinn 12050. Rosyjski 


rubel papierowy 134 25. 
álo" renta wspólna — —. 


5°% renta austr. 


papier. —'—. 5% reuta austr. złota —'—. Renta 
4°% węg. złota 103:35. 5% renta węg. pap. 99 75. 
Napoleondory —'—. Marki niem. ——, 


NADESŁANE. 


Schwarze Seidenstoffe von 60 kr. 
bis fi. 11 65 per Meter — glatt und gemuster (ca. 180 
versch. Qnal.) — vers. roben- und stńckweise porto- und 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u. k. Hofief.) 
Zürich. Muster umgchend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 1 


E 2 Sv Z Ukaz JAL 


PAPIEROSÓW i TYTON TURECKICH 


Kalinowskiego i Przepiórkowskiego 


pod firmą „NOBLESSE w Warszawie 
poleca wyborowe gatunki papierosów na różne 
żądane ceny, począwszy od rubli srebr. 6 za tysiąc. 
Zamówienia przyjmuje na wszelkie formata tak 
co do wielkości i grubości papierosów, jak dłu- 
gości mundsztuków, łaskawe polecenia wykonywa 
w ciągu paru dni. Przy wysyłce jednorazowo 
15.000 sztuk fabryka liczy każdy rodzaj papie- 
rosów o rs 1'50 na tysiącu taniej ze względu, 
że przy tej ilości wysyłki za granicę uskutecznia 
transito bez opłaty akcyzy (bez bunderoli). Jak- 
kolwiek wysyłamy natychmiast każdą żądaną ilość 
papierosów, zwracamy jednak uwagę łaskawych 
naszych klientów zagranicznych na tak znaczną 
i korzystną różnicę w cenie przy wysyłee prze- 
pisanej ilości papierosów. Zamówienia wysyłamy 
za gotówkę bez dolicz-nia kosztów opakowania. 
Kalinowski % Przepiórkowski 


w Warszawie (Hotel Europejski). 


| Nowa wyborna 
szczawa 
ze źródła Elżbiety. 


J. ARTUR GERMAN 


wysyłka wód mineralnych 
RAZ DZOLY VA. 


371 


Szolyva, Górne Wegry. 


Główny skład dla Lwowa w aptece 
PIOTRA MIKOLASCHA. 


Cena 13 ct. za fl 
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Pociągi kolejowe. 


(0d 1. czerwca 1890.) 


Według zegaru lwowskiego. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 
2-28 po południu pociąg pospieszny; 
4:20 rano pociąg osobowy ; 
8:30 wieczór pociąg osobowy; 
7:20 rano pociąg osobowy. 


Do Zimnowody-Rudna o godz. 4'20 po południu. 
Do Podwołoczysk i Brodów : 


411 
10:35 
9:50 
4:20 
10:49 
10:01 


Miejsce klimatyczne 


JANOWICE mad DUNAJCEM 


2'/, mili od Tarnowa ma kilkanaśe mieszkań 
letnich do wynajęcia. Kąpiele Dunajccwe. 
żętyca i inne potrzeby w miejscu. 
Wiadomości udzieli: Zarząd dóbr Janowice 

poczta Zakliczyn. 


po południu pociąg posp. 
wieczór pociąg mięszany 
rano pociąg mięszany 

po południu pociąg pospieszny z 
wieczór pociąg mięszany 

rano pociąg mięszany 


ŚWIEŻĄ WODĘ 
„CZEGIELK A* 


ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słono-alkalicznych jod zawierają- 
cych, rozsyła główny skład wy- 
wozowy pod firmą: 


Alojzy Muszyński 


w Grybowie. 1610 


„Za zaręczeniem, 


NAGNIOTKI 


i wszelkie zgrubienia skórne 
usuwa bez boleści, w sposób zupełnie nie-| 
szkodliwy, bez wszelkich operacyj ,„,Bali- 
retina'* maść na nagniotki. Cena słoika 
wraz z przyborami 60 ct., pocztą 20 ct. wię- 
cej, która przekazem lub w markach nade- 
słąć można. | 1664 

Główny skład dla przesyłki 


Fr. Schneider apt. w Wilamowicach. 


z dworca głównego 


n 
” 


się w Zabłotcach , stacja kolei Ra 

dymno, dobrowolna wyprzedaż w 

drodze licytacji inwentarza żywego 

i martwego, a to: krów i jałownika 

38 sztuk 60, koni roboczych i młodzie- 
ży sztuk 50. 


wozowa młocarnia z kieratem i inne 
narzędzia gospodarcze. 1699! 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2%. Czerwca 1890. Nr. 146. 


Do Stryja: 


5:50 rano posiąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Stró- 
że, Ławocznego Munkacza, Budapesztu, Stani- 
sławowa i Husiatyna; aa 


przed południem pociąg osob. do Stryja, Chy- 
rowa, Suchy; 

wieczór pociąg osob. do Stryja, Chyrowa, Su- 
chy, Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Sta- 
nisławowa i Husiatyna. 


Do Stanisławowa: 


zrana pociąg posp. do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 


8:50 
7:15 


220 
315 
730 


2 
430 po południu pociąg osobowy do Stanisławowa,| o y 
Czerniowiec, Jass i Bukaresztu ; 7-16 
10:16 wieczór pociąg osobowy do Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Czerniowiec i Suczawy. 
Do Bełzca: 8:26 


8:03 
229 


zrana pociąg mięszany do Bełzca i Sokala. 
popołudniu pociąg mięszany do Bełzea tylko 
w piątki. 

popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko |14'08 


we wtorki. 
KAS Wien l., Salzthorgasse 4. 


Kowal 


n 
Podzamceza 4:43 


n 


n 


Licytacja. 


Na dniu 2. i 8. lipca odbędzie 


1545 najtaniej 


Bówmież będzie do nabycia prze maszynie parowej. łaskawe zgłoszenia adre- 


|sować należy „Kowal“, ekspedycja „Gazety 
arodowej". 168: 


Biuro Stowarzyszenia nauczycielek 


przy ulicy Franciszkańskiej 1. 1, w Krakowie 
pod kierunkiem A. Dembowskiej 


poleca 1562 


egzaminowane nauczycielki Polki, nauczycielki, guwernantki, 


wychowawczynie Francuzki, Angielki i Niemki. 


O00000000000000000 


W miejsce abonowanych dotąd pism niemieckich polecamy 


AONE MUWY 


jedyne w Galicji ilinstrowane pismo dla kobiet. 
Wyehodzi co 1. i 15. każdego miesiąca. 


Obejmuje rocznie prócz wielu rycin i wzorów 24 kolerowanych wzorów 
1 12 tablie kroju. 


Prenumerata kwartalna 1 złr. BO ct. — z przesyłką na 
prowincję 1 złr. 80 et. 1702 


Z dniem I. lipca rozpoczyna się nowy kwartał. 


Abonować można we wszystkich księgarniach. 


Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie. 


Elmerhausen & Reich, 
Wien, I., Wallischgasse 3, 
Największy skład angielskich i austrjackich 


Bieyklów Safeties i Trycyklów. 


Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na- 

rawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne. 


Kamienie młyńskie francuskie 


pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
de mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dufour & Co. 


Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 


Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 


poleezją w wielkim doborze i najlepszej 
jakośo 


Burger, Behrle i Spt. 


fabryka kamieni młyńskich 


Oderberg — Dworzec 
958 (Szlązk anstrjacki). 
Cenniki gratis i france. 


j 


Ts (R) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


OOO000090000000 
1701 


Lasy Wistestiej Wystary o | air 


Każdy los ważny na pag” obydwa-qag ciągnienia. 
Spis wygranych na obydwa ciągnienia. 


Pierwsze ciągnienie 14. sierpnia br. Droge ciągnienie 16. październ, br. 
gr 50.000 złr. wart. 


1 wygr. 50.000 złr. wart. 1 wy 
ś 5000 PA 


1 , 1 B000 n » 
1 n 2000 n n 1 n 2000 " ” 
1 A 1000 , EA / 1000 , n 
m, + 500 ww 4 600 „  » 
5 > 200 , 4 5 z 200 , » 
10 , 100 . » 10 , 100 , r 
20 , 50 , » LUNE 50 , „ 
50 , 20R = > 50 , 20 , - 
200 , 10 losów wyst. |200 ,„ 10 , „ 
2000 . 2000 „ 5 » 


n 


Zarząd loterji wystawy 


LOSY po | sh, Wiedeń, Il. Rotunda. 


p 
JAN IE 


FABRYKA 
MOEDLINGSKA 
poleca 
na sezon wiosenny. 
Świeżo zaopatrzony 
swój 
SKŁAD. 


Buciki dla panow: 
Ze skóry Croute . 
cielęcej . 
francuskiej 
lakier. 


Buciki dla pań: 
$ . złr. 3:25 | Ze skóry gemzowej . złr. 3775 
zły, 4:50 do 5:50 hamburskiej . . . . „ 360 
złr. 5:— francuskiej . złr. 475 do 7 — 
5:50 ść lakier. złr. 5:75 

j w o»  Chevroau STM. C= 
Półbuciki prunelowe . . złr. 3 do 3:50 
gemzowe . 1 m 3 do 3:50 
francuskie . złr. 4— 


m n 


n n n 
a » Warszawskiej . 
Takierowane szyte . 
Półbuciki gemzowe 


francuskia 


6: 
6— 
3-50 A 
n a 4:75 
Wielki wybór bucików i meszcików dla panienek, chło- 


pezyków i dzicei. 
Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną poczta. 


Filie: Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptstrasse 9; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani - 
sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1660 


na obicia mebli i pow 


ATY 


stara i nowe sprzedaje 


EMIL WEINER 


biegły w swoim zawodzie, posiadający chlu- 
bne świadectwo z odbytego kursu kucia ko- 
ni, obznajomiony przytem dokładnie z ob- 
sługą kotłów parowych, poszukuje umie- 
szezenia jako kowal, lub też palacz przy 


i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 
po popłudniu pociąg pospieszny; 
wieczór peciąg osobowy ; 
rano pociąg osobowy ; 
wieczór pociąg mięszany. 


Z Podwołoczysk i Brodów: 
po południu pociąg posp 
rano pociąg mięszany 
wieczór pociąg mięszany Ś z 
po południu pociąg pospieszny na Podzamcze 
w nocy pociąg mięszany 
wieczór 


i Stanisławowa ; 


Czerniowiec, Husiatyna 
2:00 
jzerniowiec, Husiatyna 


na dworzec główny| 5:41 


10:17 


LJ n 


przed poľudniem pociąg 
wtorki i piątki. 


n 
» 


Ze Stryja: 


zrana pociąg osobowy z Budapesztu, Munka- 
cza, ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 
po południu pociąg osobowy z Suchy, Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja : 

w nocy pociąg osobowy z Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego, Stróża, Chyrowa , Stryja, 
Husiatyna i Stanisławowa. 


n n 


opłatą 6 centów. 


południu, we wtorek i piątek. 


s a 
najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy 
Sklep plac Marjacki I. 10. 1700 
Zakład ogrodniczy ul. Łyczakow-ka 1 70. 
A A 
na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydropaty- ^ 
czny | żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Liecze- 


Edmunda Riedla we Lwowie 
3 g 
nie elektrycznością, masażem, żętyca i mlekiem. 


| aworze 


Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz D*. EDMUND KOWALSKI. Poczta, $ 
telegraf, Stacja kolei żelaznej. —  Wyjaśnieuia i broszury przesyła (i 
ekoj 


a Zakładu, 147 
rn -F2 AF UE g 


L. 22.638. 


Ogloszenie konkursu. 


W celu nadania jednego stypendjam w rocznej kwocie ośmiuset || 


(800) zł. w. a. z fundacji stypendyjuej śp. Maksymiliana i Fran- 
ciszka Ksawerego Siemianowskiek, dla młodzieży polskiej oddającej 
się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendjum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości 
polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. 


©) Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk pięknych 


w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na stali, miedzi 
lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla wydo- 
skonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w obranym zawodzie 
udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendjum służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendjum trwa tylko przez rok jeden i może być jedynie 
w ważnych wypadkach za zezwoleniem ek. Namiestnictwa na dalszy jeden 
rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2. sierpnia r. b., a to byli uczniowie ck. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcji tejże szkoły, 


inni kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, Świadectwa z ek. szkoły sztuk pięknych 


w Krakowie, a wzglednie dowody, iż kandydat kształcił się w rytowni- 
chwie na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien 
wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo- 
skonalenia się pragnie udać się za granicę i że należy do narodowości 


Ze Stanisławowa: 
3 zrana pociąg osobowy z Snczawy, Czerniowiec 


wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu. Jass 


po południu pociąg osob, z Bukaresztu, Jass, 


4 Belzca: 
po południu pociąg mięszany z Belzea i Sokala, 


Sszezegółowy rozkład jazdy na szlakach c. k, 
kolei państwowych nabyć można w kaźdej stacji za 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM Zakładu nar. im. Ossolińskich, od 
godziny 10. do 1 przed południem , od 3. do 5 po 


polskiej, W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za granicą, 
w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz cały 
plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie podać dokładny 
adres, pod którym pełentowi rezolucja Wydziału krajowego ma być 
przesłaną, 

Wypłata stypendjam nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach 
z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, druga 
zaś Z początkiem drugiego półrocza szkolnego jednak tylko w razie, 
jeżeli stypendysta wykaże, Że kształcąc się za granicą według planu 
przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie. 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielk. Księstw. 
Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 6. czerwca 1890. 


Grott. 


NATOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfamy I wody toaletowe, 


odszczególnione 10 medalami zasługi i Zima dyplomami uznania, 
mianewieie: 

aśminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową, 

Perfumy: ang Tiag Oporad, Daska Club, heliotropowa, Ee 

Bouquet, piżmową, Millvfieurs, itp. Flakoniki po 5, 40, 75 ot. 1 str. 1.50 itd. 


Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 
Woda lwowska, powszechnie uznana i poszukiwana dla swo- 


go przyjemnege, orzeźwiającego i długo- 
trwałego zapachu, do skrapiania snkien, ehustak | rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy 1 ztr. 50 et. 


katy taprokezi: eai anie- 


Woda warszawska 
i ia p a JAMĘ dwójna i woda lewandowo-am 
Woda lewandowa kowi są powszechnie używane do rog- 


pylania w salonach dla swojogo przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ot., zir. 1.20. 


Wody kolońskie przednie i najprzedniejsze, Flakoniki pe 


«t.15, 20,26, 40, 50, 80, 1 ałr., 1.50. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka l. 8, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- 
niee 1. 30; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. $; 


ozów, na stoły i podłogi, również 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra- 
tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej, 
wstęp w poniedziałek 50 et, w inne dnie tygodnia 
|20 et, w niedzielę otwarte od 10 do 1-szej, wstęp 
»| wolny. 


MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej l. 18, otwarte dla publiczności w 
święta i niedzielę od godziny 10 do 11, w środę i 
w sobotę od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA codziennie, 
ja wyiątkiem dni ferjalnych. 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych 
place św. Ducha 1. 10, I piętro w dawnym lokalu 
otwarta codziennie od godziny 10 do 4 po południu. 
Wstęp w dnie powszednie 30 et., w niedziele i świę- 
ta 15 ct. 


GMACH SEJMOWY codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


i Stanisławowa ; 


i Stanisławowa. 


mięszany z Bełzca we 


Wstęp wolny. 
(cExaióy mik MENEM". o) 
Kolorirte Modebilder in Stahlstich. 


Die elegante Mode 


Illustrirte Zeitung für Mode und Handarbeit. 
Alle 14 Tage eine Nummer. 


Abonnementspreis — Ein Gulden — vierteljährlich. 


Die elegante Mode 


bringt prachtvolle kolor. Stahlstichhilder und so viele 


Schnittmusterbogen wie kein anderes Musterblatt ausser dem 
„„Bazar'*. 


Man abonnirt bei allen Postanstalten und Buchhandlungen. 
Probe-Nummern versendet auf Verlangen unengeltlich jede Buch- 
handlung sowie die Administration der „Eleganten-Mode“ 


Berlin SW., Charlottenstrasse 11. 1684 


C. K. ZAKŁAD ZDROJOWY 


Stacja kolei : 


: W miejscu poczta 
Muszyna-Krynica 


razy dziennie. 


KRYNICA 


z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 k Telegraf. 
z Budapesztu 12 g. W GALICJI Apteka. 


Najobfitsza szczawa Żelazista. 


Położenie górskie w Karpatach 590 m. nad p. m. 

Qd stacji kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej. 

Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne 
żelaziste, nader bogate w gaz kwasu węglowego, ogrzewane metodą Schwarza 
(w r. 1839 wydano ich przeszło 31.000). 

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14000). 

Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineraluych została po- 
mnożoną , połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, 
dalej, picie wód Kryniekiej i Słotwińskiej, żętycy, kefiru, gimnastyka w no- 
wym na ten cel w parku urządzonym budynku itd, 

Mieszkania: Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem 
umeblowanych, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. 


Hotel „pod 3. różami" i dom gościnny „pod Zamkiem* służą do tymczaso- 
wego umieszczania osób świeżo przybywających. 


W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpieli są niższe. 

Spacery: Wielki park świerkowy, z wygodnemi ścieżkami, licznemi 
ławkami i miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery 
po równi i po górach, wycieczki w uroczą dalszą i bliższą okolicę. 

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki: Kilka restauracyj, kilka mleczarń, 
2 cukiernie, wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracją, salą 
bilardową i dla gier, kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze 
Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego, 2 fotografów, sklepy i rękodziel- 
niey wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający itd. 

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego dr. Kopfa 
praktykuje 7 lekarzy. Frekwencja roczna wynosi przeszło 4000 osób. 

W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności 
urządzony: ©. k. Zakład wodoleczniczy (hydropatyczny) pod kierunkiem 
specjalisty dr. Ebersa (w r. 1889 wykonano 20.000 procedur hydropatycznych), 

Obecnie został c. K. Zakład wodoleczniczy rozszerzony łazienkami I. klasy 
i uzupełniony 5 pokojami do czynności lekarskich. 

Sezou otwarty od I5. maja do końca września. 

Na żądanie udziela wyjaśnień: ©. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


1565 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizji. 


1575 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


50/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

41/%, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

41/,”/, listy Banku krajowego 

4'/,0/ pożyczkę krajową galieyjską 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

50/. pożyczkę propinacyjną bukowińską 

4:|,0/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4'/09/5 pożyczkę propinacyjną węgłerską 

40/, węglerskie obligacje indemnizacyjne 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 7ą- 

wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejsoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potnggenian zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
osztów. 

Do efuktów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 

Obecnie brakują arkusze kuponowe do 


Losów Cisańskieh, 5*/. Listów królestwa Polskiego 


od 1. maja do losów państwowych z r. 1860. 
E E E E 


St. Wyszyńska 


Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174a). 


